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bowiązek najmniej jest troski w rządzie. 
Słyszeliśmy gromką zapowiedź „poboru“ 
przymusowego podatków, jak się w cza- 


je sie wojny bierze rekruta. Dowiadujemy 


się o nowych projektach podatków. Na- 


$| tomiast nic nie słychać o projektach oży- 


wienia naszego życia gospodarczego. 
Taki stan rzeczy byłby na dalszą me- 
tę samobójstwem. Śrubę podatkową moż- 
na zaciskać tylko do pewnych granie; a 
rząd, któryby na' społeczeństwo i na ży- 


3 cie gospodarcze patrzył tylko okiem egze- 


Se kutora podatkowego, musiałby w końcu 


re 
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Ogłoszone wczoraj szczegóły postano- 
wień środowej Rady ministrów dowodzą, 
że rząd zabiega o zmniejszenie, jeśli nie 
już pokryć, deficytu budżetowego. Posta- 
nowiono bowiem wprowadzić „nadzwy- 
czajny dodatek do podatxu dochodowego”, 
który ma przynieść 30 milionów złotych, 
i rozszerzyć definicję „tantjiemy”, co zno- 
wu zasili skarb około 5 miljonami zł. Nie 
będzie to wprawdzie wielka ulga w na- 
szych warunkach, skoro deficyt całorocz- 
ny przekroczyć ma sumę 500 miljonów zł. 
Projekt sam jednak świadczy badź co bądź 
o trosce rzadu o finanse państwa, co ko- 
rzystnie odbija od „radosnej twórczości” 
i radosnej beztroski w szałowaniu gro- 
szem publicznym w poprzednich latach 
budżetowych. 

Lecz troska rządu nie powinna się na 
tych postanowieniach skończyć. Z ogłoszo- 
"nego wczoraj sprawozdania budżetowego 
za sierpień wynika, że mimo kompresyj 
i oszczędności deficyt jest, i że projekto- 
wane nowe źródła dochodów państwowych 
nie wystarczą na pokrycie go zwłaszcza 
w okresie zimowym, kiedy z zakończe- 
niem sezonu budowlanego spadnie na 
państwo obowiązek zasiłkowania nowej 
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stanać przed pustym skarbem i przed kra- 
chem państwa. 

Ponadto nowoczesne pojęcie państwa 
na tem polega, że się w niem mieści obo- 
wiązek pomagania interesom społeczeń- 
stwa. Nie można już wrócić do średnio- 
wiecznego poglądu monarchów, że „stany“ 
znoszą do skarbu wszystko, czego władza 
zechce, zadowolone, że im jeszcze oddy- 


KONTO CZEROWE P. K. O. KRAKOW 401.099. 


9-50 zł. 


chać wolno. Nie wrócimy także do poglą- 


R | dów na państwo modnych za Ludwika XV, 


któremu radzono: „laisser faire, laisser 
passer“. Państwo nowoczesne arogujące 
s . . 
sobie tyle praw w stosunku do obywateli, 


ma także wiele względem nich obowiąz- 
ków. Jego stosunek do społeczeństwa w 
sprawach gospodarczych nie może się wy- 
czerpywać na inkasowaniu podatków. 
Winno mu pomagać w przezwyciężaniu 
trudności gospodarczych, choćby nawet ze 
"wzgledu na swój zupełnie tu jasny i zro- 
zumiały interes. 

W normalnym czasie znaczyło to, że 
państwo winno umożliwiać przemysłowi 
i handlowi rynki zbytu (traktaty handlo- 
we) chronić je przed konkurencją zagra- 
nicy o ile na to zasługują (taryfa celna) 
itd. Wyjatkowość jednak sytuacji, w jakiej 
żyjemy, domaga się od rządu jeszcze cze- 
goś więcej. Domaga się bezpośredniego 
zainteresowania się losem gospodarstw 
przemysłowych i rolnych i obmyślenia 
wraz z ich przedstawicielami sposobów 


5 ; (Eksport w lipcu mniejszy o 24 milj. zł 


t masy bezrobotnych. Troski dopiero się za- 


czną wówczas. Prawdziwe troski, wobec 
których zbledną i stracą znaczenie obe- 
cne. Trzeba im zawczasu zapobiec. Lecz, 
jak? 

Nie można powiedzieć, żeby obecny 
rząd, jakkolwiek pozbawiony wybitnych 
fachowców, nie wykazywał pewnej ruch- 
liwości. Przedewszysłkiem zaś trzeba mu 
| przyznać pewną zdolność do śmiałych de- 
cvzyj w zakresie okładania społeczeństwa 
nowemi obciążeniami podatkowemi. Wy- 
najdywanie jednak nowych źródeł podat- 


kowych, jest tylko jednym z dwu obowiąz- | 


ków, które spadają na rzad kierujący kra- 
jem w dobie kryzysu. Równie, jak tamten, 
twardy spoczywa na nim drugi jeszcze 
obowiązek: — taka prowadzić w tym eza- 


| politykę gospodarczą, żeby zdrowe oT- 


ganizmy gospodarcze, zdrowe warsztaty 


| pracy nie musiały zawieszać swych czyn- 


ności, ale, żeby je mogły kontynuować. A 
więc nietylko sprawiedliwa polityka skar- 
bowo-podatkowa, ale i rozsadna polityka 
gospodarcza — może nawet ta przede- 
wszystkiem — stanowić ma ścisły obowią- 
zek rządu w dobie kryzysu. 

Odnosimy wrażenie, że o ten drugi o- 


Warszawa, 11. 9, (Tel. wł.), W sierrniu wy. 
wieziono z Polski 1.585.000 tonn towarów 
o wartości 150.110.000 zł. W porównaniu z lip- 
cem wywóz w Sierpniu zmniejszył się o 150.420 
tonn a w wartości o 24.417.000 zł. 


MANIPULACJE CELNE NA LINJACH 
LOTNICZYCH. 

Warszawa, 11. 9. (Tel. wł). „Dziennik 
Ustaw“ ogłasza rozporządzenie ministra skar- 
ku o postępowaniu celnem w związku z żeglu. 
gą powietrzną przez granice Rzplilej. Rozpo» 
|rządzenia ustala tok postępowania przy przy- 
locie do obszaru celnego Rzplitej i odlocie. 
| Wprowadzono ułatwienia dla turystów, podró- 
 żujących w powierzu itd. 


Połcwa światowego zapasu złota 


| w kasach Federal Reserve Banku. 


Nowy Jork, 11 września. Zapasy ziotowe 
Federal Reserve Banku wzrosły w ostatnim 
tygodniu o 2 miljony dolarów i wynoszą obec- 
nie równe pięć miljardów dolarów, Czyli 50 
procent światowego zapasu złota, 
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Berlin (PAT). 
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Jak  Janów-Gieszowisc p/Katowicami 75 gł. 
3 manuały, Łódź 60 gł, 8 man., Warszawa, 
Kraków, Lwów. Poznań, Lublin itd. 


Orgamy RIEGERA siyna miłe tylko 
w Polsce lecz ma eały świat. 


rozbudzenia w nich zamierajacego życia. 
Poza jednak przyjęciem delegacyj ziemian 
związku przemysłowców metalowych i mo- 
że jeszcze kogoś nie czytaliśmy, ani mie 
słyszeliśmy o zainteresowaniu rzadu sytu- 
acją naszej produkcji i naszego handlu. 

Oto jest druga strona medalu, który 
teraz obracamy w rękach, nie wiedząc, co 
z nim zrobić.. Społeczeństwo nie jest cy- 
tryna do wyciskania. Jest organizmem, któ 
ry.jeśli ma państwo utrzymać przy życiu, 
sam musi naprzód żyć, tworzyć pracować. 

W. Z. 


——— Z 


NOWY SZEF FLOTY NIEMIECKIEJ. 


Berlin, 11 września. Szef departamentu m8» 
rynarki wojennej, przy ministerstwie Reichs- 
wehry. kontradmirał Gladisch mianowany został 
szefem floty niemieckiej na miejsce przecho- 
dzącego w stan nieczynny wiceadmirała Olde- 
kopa. E 
SESJA MIĘDZYNAR. INSTYTUTU STATY- 

STYCZNEGO. 

Warszawa, (PAT), W dniach od 14—20 
września. odbędzie się w Madrycie XX. zwyczaj. 
na sesja Międzynarodowego Instytutu Staty- 
stycznego, Jako delegat Polski na tę sesję wy- 
jedzie dyrektor Główmego Urzędu Statystycz- 
nego p. Edward Szturm de Sztrem. AL 

STRAJK DZIECI SZKOLNYCH 
w HAMBURGU. 


Hamburg (PAT). Z Lubeki donoszą a czę 
ściowym strajku w jednej ze szkół tamtejszych, 
Podłożem strajku jest propaganda komunistycz 
na, W jednym dniu na 276 dzieci nie przyszło 
do szkoły 125. * 

GWAŁTOWNY HURAGAN NA PORTORIKO, 

Nowy Jork, 11 września, Drogą okrężną 
nadchodzą wiadomości o gwałtownym tornado, 
jaki wczoraj nawiedził wyspę Portoriko. Wobec 
braku połączenia z wyspą, gdyż wszystkie środ 


sedienst* ogłasza statystykę ofiar, jakie padły , znane szczegóły. Rozmiary klęski żywiołowej są 
w zamachach politycznych od roku 1923 do | katastrofalne, Mają być również wielkie ofiary 
1931 w Niemczech, W ciągu tego czasu zabi-|w ludziach. Wielka radjostacjąa w San Juan 
tych zostało 457 Osób, a ciężko rannych 1154. | została zniszczoną. Urządzono prowizoryczną 
W r. 1929 zabito 42 osoby, w 1930 48, a w|stację radjotelegraficzną, która jednak nie może 
pierwszych. 7 miesiącach 1931 r. 63 osoby. pracować z powodu braku prądu. 
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„Sozialdemokratischer Pres-; ki komunikacyjne zostały zniszczone — nie są . 


Bu. 2. 


9 czem piszą INRI?.. 


Porozumienie sanacji ze Stran. 
Narodowem. 


Z powodu pogłoski, jakoby w sferach 
dyplomatycznych powstala myśl doprowa- 
dzenia do porozumienia sanacji ze Stron. 
Narodowem, oświadcza organ tego Stron- 
rictwa „Kurjer Lwowski“, że porozumie- 
nie jest niemożliwe. Odmowę uzasadnia 
5, „powodami, z których cenzura jeden tyl- 
Ko zostawiła. Brzmi on: 

„4) Nawet gdybyśmy byli innego zda- 
mia (t. j poszli na porozumienie z sanacją) 
wiemy, że spotkałoby nas w razie kompro- 
„misu to, co Mac Donalda. Stoimy mocno 
bry społeczeństwie, a jednak w tym wy- 
jzedku przywódcy nasi — których zresztą 
|nikt nie podejrzewa o skłonność do ugo- 
dy z obecnym rządem — zostaliby sztabem 
bez armji“, 


Trzy razy wyższy deficyt. 


W zwiazku z deficytem budżetowym 
pisze „Naprzód“, że 

„przewidziany za I półrocze deficyt 150 
gmiljonów będzie trzy razy wyższy niż de- 
ficyt za cały rok 1929/30. I to się dzieje 
już po skreśleniach, oszczędnościach, ob- 
niżkach płac i tak małostkowych zarządze- 
niach, jak skreślenie wszystkich przez pań- 
stwo dotąd udzielanych stypendjów indy- 
widualnych i zbiorowych! I to jest wynik 
„postanowienia“, że zmniejszony już z 2850 
na 2450 milj. budżet będzie „napewno“ wy- 
konany, że skreślenie globalne około 400 

miljonów zapobiegnie deficytowi'. 


Socjalistyczne lekarstwo. 


„Gazetą Polska“ polemizuje z doktry- 
herami socjalistycznymi z „Robotnika“, 
którzy na wszystkie bolączki i SPEAĆ 
jedno tylko mają lekarstwo: — „ustrój so- 
mialistyczny". Lecz, cóż to PE ten ustrój? 

„Kamień na. kamieniu — pisze Gazeta 

Polska“ — nie pozostał z jego dawnej de- 

finitywnej konstrukcji, zawierającej w 30- 

bie skończoną, harmonijną rzeźbę socjal- 

'nego marzenia. Wyzbył się on swej sub- 
(stancji rewolucyjnej. Stanął natomiast do 
(pracy pozytywnej nad konkretnemi zada- 
miami życia w jego cząstkowych, fragmen- 
;tarycznych przejawach, przekonany wła- 
memi doświadczeniami, że jak nie istnieje 
[żaden skończony i ostateczny system filo- 
kzoficzny, tak niema i ostatecznego syste- 

'mu społecznego, któryby, z generalnych 

wychodząc założeń, dawai w rękę ludzkości 
(generalną dźwignię władzy, zdolnej prze- 
!awyciężyć niedole, kontrasty i niedobory 
* lwspółozesnego świata. 

È Cóż więc znaczy namaszczony język 

„naszych marksistów z „Robotnika“, gdy 

(stając w obliczu konkretnych, pilnych, zde- 
'epdowanych w swej formie problematów 
"bezrobocia, szkolnictwa lub wewnętrznego 
ładu i zewnętrznego bezpieczeństwa kraju, 
„gdsyłają Polskę do apokaliptycznej instan- 
ji socjalizmu, mającego rzekomo rôz- 
„Strzygnaąć wszystkie te kwestje jednem ha- 
Fsłem wszechzbawienia?“ 


ÌPytania słusme! Stusznem jednak jest 
także pytanie, co w takim razie robi w BR. 
stowarzysz* Moraczewski, dalej głoszący 
socjalizm? 


Złemiaństwo | sympatje społeczeństwa 


„ Jakiś ziemianin porusza w „Czasie” 
myśl o samoobronie ziemian. Niepokoi go 
to, że ziemiaństwo nie ma „kontaktu bez- 
pośredniego" z innemi sferami. Proponuje 
więc starać się o „kontakt pośredni“, mia- 
nowicie przez prasę i to codzienną. 


„Nawet niefachowa prasa, — pisze — 
lecz codzienna. Właśnie codzienna. Nasz 
przemysł zrozumiał to dawno, to też posia- 
da dziś cały szereg pism, począwszy od do- 
|akonale broniącej jego interesów i wogóle 
dobrze postawionej „Prawdy“ łódzkiej it 
'godnika) do dziesięciogroszówck, jak Ku- 
«jer Polski". Tymczasem akcja prasowa zie- 
sniańska była 1) niezorganizowana i nie 
(planowa, 2) nie uderzała. w sedno sprawy. 
Ziemianin nasz pisał de casu ad casum, jak 
go coś uderzyło czy zabolało. Był egocen- 
;tryczny. Pisał o rzeczy aktualnej (w chwili 
pisania), bądź dla niego, bądź dla jego sfe- 
ty. Trzeba było pisać aktualnie dla niezie- 
miańskiego czytelnika. Akcja prasowa nie 
uderzała w sedno sprawy. Artykuł starał 
'się wykazać, że ziamiaństwu jest źle. Na 
„drugi plan schodził w artykule ten moment. 
„któryby właśnie uderzał nieziemiańskiego 
(czytelnika. Całą wagę trzeba było kłaść na 
twierdzenie, że gdy dziś jest źle ziemiań- 
stwu, to jutro czy pojutrze będzie źle, bar- 
dzo żle, katastrofalnie źle całemu kupiec- 
twu, przemysłowowi, inteligencji, Nieđola 
cudzą mniej wzrusza niż perspektywa nic- 
doli własnej”, 


Są to słuszne uwagi, jeśli chodzi o rolę 


„GŁÓS NARODU“ 


Rada Ligi Narodów 


Na pierwszym planie widzimy giupę sekretarzy i 
członkowie Rady Ligi Naredów, Na lewo Curtius, cbek niego Grandi (s małą. hródka), 
następnie Lerroux, sekretarz Ligi sir Drummond i lord Cecil. 


Massigli (w ckularach), n 


Proces w Kluczborku. 


Trzydniowa rozprawa 0 wyguacie niuczy- 


ciela. polskiego p. IKarasśkiewieza z Wędzina| rzutów. 


na. Śląsku niemieckim rzuciła dużo św atta na 
zagadnienie szkół polskich w Niemczech. Zaj- 
ścia mm Wędzinie wyjaśniają : nam, 
szkół tych jest i prawdopodohnia będzie nic- 
wiele, 

Wędzin jest wsią niewielką, typową pod 
względem stosumków narodowożciowycu dla 
Śląska niemieckiego. Tmdność w wiekszości 
pochodzenia polskicyo nie odzzuwała raogół 
potrzeby szkoły polskiej. Z początkiem tego 
roku zgłosiło się trochę dzieci i otwarto szkołę 
polska. Przybył nauczyciel 
obywatel polski, 
bowiem uczyć w szkołach obywatelom ubcego 
państwa, P. Karaśkicwicz starał śię liczbą 
dzieci mt swej szkole powiększyć. Dopóki bo- 
wiem w eskole jest dzieci kilka kb kilkana- 
ście, dopóty szkoła jest prywatna. 4 chwilą, 
gdy liozba dzieci przekroczy określone mini- 
mum (zdaje się ż 25) ciężar utrzymania. szkoły 
przechodzi na gminę i państwo. Otóż nauczy- 
ciel Karaśkiewiez starał się zeorać jak najwię- 
cej dzieci, Chodził po wsi i relzicom cbiecy- 
mał piwo i papierosy, a dzieciom cukierki. 
ołówki i zeszyty. Tak przynajmniej zeznali 
świadkowie, Chodzenie po wsi w poszukiwa- | © 
niu dzieci niema w sobio nic karygodnego. Da- 
wane czy też obiecywanie drobnych zresztą 
podarków też nie jest zbrodnią Ale jeśli przyj 
miemy, że to mie jest przekupstwem, to nie 
możemy się oburzać, że to samo robił na pol- 
skim Śląsku „Volksbund“. Jedna miara dia 
wszystkich. Jeśli wolno p. Kasuśkiermczom 
agitować za szkoła polską, to wolno i Niem- 
com w Polsce agitować za niemiseka. 

Obywatele Wędzina stanęli na stanwisku, 
że nie wolno. Uznali to za „niehezpieczną agi 
tację polską“ a w ich podejrzliwych umy- 
słach zrodziło się nawet przypuszczenie że nau 
czycieł Karaśkiewicz może kiedyś wywołać... 
powstanie! Trudno nam w to Wea a „ednak 


o takich obawach mówili niektórzy kwiadko-, jest obecnie 27 państwowych szkół polskich. 


wie. My obawianiy się napadu ze strony Nie- 
miec w Niemczech zaś przeciętny obywatel 
hoi się, że: pewnego pieknego -poranka wybu- 
chnie na Śląsku note. czwarte, powstanie 
polskie albo jakiś „drugi gan. Żigowski* 
zbuntujo się i ruszy na Gdańsk lub Królewiec. 
Mamy opinję państwa. które szczególnie lnb 
stwarzać „fakty dokcname”. Zbytecznera be- 
dzie na tem miejscu podkreślać, że naród pol- 
ski chce pokoju i do żadnej wojny nie dąży. 
Złą opinję wrakiają uam niemieccy nacjonali. 
ści. z których wielu <lziała świadomie -ze złą 
wola, Tch nie zmasimy: do milezeria ale iem- 
pardziej powinniśmy czuwać py lakes niepo- 
trzebne manifestacje hib drażniące i iątrzące 


prasy. Naweł jednak najlepsza prasa nie 
pomoże ziemiaństwu, jeśli zaniedba jedy- 
ną droge do odzyskania sympatyj społe- 
czeństwa: pracę spoleczna w warstwach 
ludowych. 

Nowi wiceministrowie. 


„Nowy Dziennik” pisze, że na czele no- 


wego departamentu nauki i sztuki (!) 
w Min. W. RSP OTP 
„stanie prawdopodobnie podsekretarz 


stanu. Utrzymuje się uporczywa wersja, że 

podsekretarzem tym zostanie b. redaktor 

„Głosu Prawdy”, p. Wojciech Stpiczyńskić. 

Również prasa żydowska twierdzi, że 
wiceministren spraw wewnętrznych zo- 
stanie — p. Kostek Biernacki. 


iaczego j postawił 


p. Karaśkiewiez, | mu do Wędzina, 


Ustawy pruskie pozwalają | Ma. Niemcy nie ośmielili się go drugi raz wy- 


=. ; Mx RSE ró yw PPE tou MPW GP IWOWZUWAA dE A 


z dnia 12 Września 1931. 


za stołem siedzą 
dalzj 


stenogralów. Nicco dalej, z 


artykuły nie dawały podstawy do tukicli. za” 


Wedzinianie nie chcieli (nie wszyscy oczy- 
wiście, ale większość) szkoły polskiej, Kis 


wniosek o zniesienia tej 
wniosek ten przesłano do Opola. Nim jednak 
władze wydały decyzję, Niemey z Wedzina 
postanowili sami „zrobić Ke ko « z talskim 
nauczycielem. 26 marca dwulzicstu chłopów 
włargnęło do mieszkania p. Karaśkiewicza i 
brutalnie zmusiło go do opuszczenia wsi, przy- 
czem został pobity. 

NW jakiś czas p. Raraskienicz wrócił zno. 
wprowadzony pzez Żandar- 


szzoly a 


pedzać. 

Sprawa stała się głdcóna, Zaja 
Związók Polaków w Niemezzch. 
z urzędu wytoczył proces. 

Rozprawa rozpoczeła się 5 bm. w Klucz- 
borku i trawała 3 dni. Prokuruior przyjmował 


als 
Dr 


nia 
rator 


le 
lz 
MU 


za sboliczność łagodzącą, że askarżem dzia- 
łali z nchudek partjotycznych Pojas się agita 


tora polskiego”, ale mimo to zażą”lał ukarania 
oskarżonych. Obrońca oskarżonvea o1malowy- 
wał w czarnych barwach p. Karaskiewicza i 
ia neltykę władz szkałaych w Pelsce 

ad wydzł wyrok, mocą któreg: skazano je- 
P 1cg0 oskarzoneg» s. 1 miesiąz więzienia za 
gwałt, pobicie i obrazę nauczyciela, szesnastu 
oskarżonych. otrzymało po 10 dni więzienia 
z zamianą na grzywnę, jeden 7 dni więzienia, 
a jeden oskarżowy został uwolniony. 

Proces ten odstonił trudności, z jakiemi ma 
do czynienia szkolnietwo polskie w Niemczech. 
Władze pruskie odnoszą się do szkół polskich 
niechętnie, ale jeszcze gorzej 'wlnóść: Tem się 
tłumaczy, że w niektórych miejscowościach są 
szkoly -polskie, bo rząd pruski boi się zarzutu 
nietolerancji, ale dzieci w nich fest niewiele, a 
są i takie, w których nagólo niema. 

Według urzędowej statystyki nieminckiego 

ministerstwa aświaty ma Śląsku Opolskim 


' tyluż nauczycieli i 334 dzieci. Ponadto na mo- 
cy 'konwóncji genowskinj z r. 1922 powstało 
7 prywatnych szkół polskich, Jo których utzę- 
szcza 68 dzieci. 4 szkoły sa narazie hex dzieci. 
Trzy kazdej szkołe jest mauczyciel, chywatel | 
polski. (W okręgach regencyjnych  Obztyn, 
Kwidzyń. Piła, Koszalin niema państwowych 
szkół mniejszościowych, natomiast ‘istnieją 53: 
szkoły prywatne, do których uczęszcza 1637 
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Ale okłamywalibyśmy się, gdytyśmy mówili, 
że tylko te przyczyny działają. Trzeba eabie 
powiedzłeć otwarcie, że mniejszość polska 
m Niemczech w pewnej mierse dobrowolnie 
ulega wpływom kultury niemieckiej i wynara- 
dawia się, Jest to smutne, ale prawdziwe, Gdy. 
bv było inaczej, gdyby, cała lutność pochodze 
nia polskiego była świadoma swej naro iowo- 
ści i swych obowiązków narolorych toby ŝi- 
ła żywicłu polskiego uwidaczniała się przynaj” 
mniej w imponujących ilościach głosów pol- 
skich przy wyborach. Głosowanie jest tajne, 
więc cbawa kar lub szykan powinea, nie 
istnieć, Niestety. wiemy. że liczba głosów pol- 
skich przy każdych wyborach do Reichstagm 
jest szczupłą. Jeśli wiec nawet w tajnych wy- 
borach mały procent przyznaje się dc volsko- 
ści, to trudno przypuszczać. %%v jawie zgła. 
szanie dzieci do szkół polskich mogło wypaść 
lepiej. W tych warunkach szkolnictwo polskie 
nie może być silne i dlatego cieszyć się wypa- 
da. że mimo wszystko nie zanika, że starmiowo 
liczba szkół į dzieci jednak się troche. powiek- 
sza. S. 8: 


ozna s nii z e - 


Konferencja „okrągłego stołu”, 


Gandhi dopiywa do Londynu. 


Routercncja „okrąglego stolu: w L mdynis 
zebrała się po raz pierwszy w listopadzie ub. 
roku i pracowała do 19 =tyczija w. W dnia 


Iv. 


tym Mac Donald oświadczył, że rząd Jego 
królewskiej Mosci uznał zu stosowne zawiesić 


czynności konferencyjne, Ly się moc przeko- 
uać, co mówi cpinja Indyj o dokonanem dzie” 
le, 

Po upływie prawie S$ miesięcy ; 
ferencji zostaly wznowione pod przewodnic 
twem lorda Sankcy'a. W międzyczasia uastą: 
piło to, czgo życzyłi sobie Anglicy: zakończce 
nie ruchu „nioposłuszeńsiwa cywiluego”. Wi- 
«okról zawarł wsład z Gandhim, na mery któ- 
rego władze obiccaiy uwolwuć  uwięz'onych 
Hindusów, darować grzywny i ponownie przy- 
Jąć Hindusów na stanowiska, ktora porzucili 


„Tace kon- 


Gandhi zaś zobowiązał się imieniem Hindu- 
sów, że zostanie zaprzestana xktja prowadząca 


do łamaniu prawa oraz że ustnie bojkot to- 
warów angielskich, pojęty Jako forma . nacisku 
w celach politycznych. 

Na tlo wykonania ukladu wyłożńny. się -po- 
wino trudności, które jednak wkońcu usunięto 
i w sierpniu Gandhi wyjechal lo TLowlywu. by 
wziąć- udział w konferencji „okraglega stołu". 
dego przyjazl jest niewątpliwie sukcesem po- 
lityki angielskiej, Wzmacnia uadzieję, że. uda 
się Auglji w pokolowy. „sposób rozwiązać pro- 
blem 60 raz „większego usamodzielniauia Indy), 

-Konfercacja potrwa jednak dinugo a nie 
jest pewnem, ©zy doprowadzi ło- wyrownania 
różnie między Hindusami a muzułmanami, któ- 
re są bardzo glębokie i które Jyromn « opóż- 
niły i utrudniły usamodzielniame sią  Indyj. 
Muzułmanie odnoszą się do rządów angielskich 
mniej wrogo- niż Mindnsi i obawiają się, że 
w przyszłej federacji indyjskiej Lyliby sama- 
joryzowami przez Hindusów. alaja więc, by 
półnoeno-zachodnia część Indyj ; inne obszary, 
zaludnione przes muzułmanów,  ctrzymały 
ustrój odrębny. 

Anglicy starają się w tej sprawie zająć sta- 


nowisko naogół neutralne zachęcając tylko 
ahie strony, by się pogodziły. Sprawa jest 


wielkiej wagi, lo muzułmanów jesź w lus:djach 
70 milionów. Jak dotąd jednak stosuns; Hin- 
dasów z muzułmanami nie poorawiły sia i nie- 
raz słychać o krwawych walkach ua tie fana- 
tyzmu religijnego. 


Akcji katolickiej piękny dzień w Zatorze 


Z Zatora piszą nam: 
Na Zjazd Akcji Katolickiej w dniu 8-go 


dzieci polskich. Nauczycieli jes. 71 z tego 68 | Września b. r. licznie napłynęli wierni z (i-tu 


'chymateli polskich, 1 
nowicie 28, 
Piłę. 

~ (lóż z tej -slatystyki praskiej, jeśli jest 
ścisła, wynika? Najpierw to, że nauczyciela 
mi są prawie wyłącznie obywatele golscy, A 
więc jak nalży przypuszczać, Polaey władają 
cy językiem polskim doskonale i 'starający się 
uczyć dzieci jak najlepiej, a nio znieclięcać do 
polskości, jak się to trafiało namczycielom na- 
rodewiości niemieckiej. Pod tym wzgiędem 
jest więc ustawodawstwa niemieckie liberalne. 
Co do liczhy dzieci. to jest ona niewielka. Na 
Śląsku przypada ma szkolę polską przecięte 
10—.12 dzieci. w północnych okręgach jest 
znacznie lepiej, ho na szkołę przypada pó 8 
dzieci. Alo i to jest mało, bo wiemy przecież. 
że w maszych szkołach wiejskich mamy p^ 
100. 200 i 300 dzieci. Dlaczego nawet wtedy. 
gdy powstaje polska szkcła. mniejsze é jowa, 
zapisuje się do niej tak malo dzieci? 
moralny czasem i fizyczny. Chawa przed szy- 
kanami „ze strony władz, lęk rrzed egzamina- 
mi. jakie dziecko polskie musi później zdawać, 
jeśli ma się dalej kształcić, to dużo sałaty y. 


Terror | chowie, wskazując m. 


Najwięcej tych szkół, mia- parafij dekanatu zatorskiego. Sumę celebro- 
ńrzypada na okreg regeneyjny wal Ks. dziekau Szewczyk, kazame wygłosił 


Ks Edward Lubowiecki, diec cezjalny Sekre- 
tarz A. W. na temat: „Nie wstydzę się Ewan- 
gelji“. Miasto Zator otwarło obszerną salę po- 
siedzeń Rady miejskiej na zebranie, któremu 
przewodniczył burmistrz Kotrubski. 

Do kilkuset zelatorów i zelatorek Różańca 
żywego, prezesów i delegatów katolickich 
Stowarzyszeń młodzieży męskiej i żeńskiej, 
konferencyj św. Wincentego a Paulo, bractwa 
ITI. zakonu św. Franciszka w obecności 
wszystkich księży proboszczów dekanatu za- 
torskiego wygłosił referat o Akcji Katolickiej 
Ks. Edward Lubowiecki, a po nim Ks. dzie- 
kan Szewczyk. 

Obszerny referat o znaczeniu prasy, a w 
szczególności o prasie katolickiej odczytał 
Ks. Stefan Guśpiel, sekretarz dekanalny A. K. 
W dyskusji zabrał głos Ks. Dr Gołba z Ba- 
in. na fatalne skutki 
bezrobocia i na możliwości rozwinięcia lniar- 
stwa jako jednego ze źródeł dochodu dla lud- 
ności w tym czasie. 

Nasiępnie przyjęto rezolucje z wyrazami 
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hołdu dla Ks. Metropolity Sapiehy, z wezwa- 
niem do popierania katolickich towarzystw 
i bractw religijnych i do czytania prasy ka- 
tolickiej („Dzwon Niedzielny“). 

Po malej przerwie, podjęto obrady nad 
tem, jak zorganizować pomoc dla takich bez- 
robołnych, o których rząd nie może pamiętać, 
bo nie są zarejestrowami, a których jest bar- 
dzo dużo. Uchwalono, żeby w każdej parafji 
potworzyć komitety, spisać ubogich i dełega- 
tów wysłać do Rady dekanalnej na dzień 
21. września br. do Zatora. 
a O EK SHZE 


Ra ziemiach Szpitei 


Badania podziemi katedry wileńskiej. 


Jak już donosiliśmy onegdaj, w dalszym cią 
gu trwają badania fundamentów Katedry, Ko- 
misja Techniczna przy Komitecie Ratowania 
Bazyliki Wileńskiej przystąpiła ostatnio do ba- 
dania uwarstwowienia gruntu. na którym znaj- 
duje się Bazylika. przy pomocy odpowiednich 
świdrów. Najpierw Komisja przystąniła do ba- 
dania warstw gruntu pod kaplicą św. Kazimie- 
rza. Następnie Komisja Techniczna zbada zie- 
mię w innych pięciu miejscach. Wszystkie te 
badania potrwają przeszło 2 tygodnie, Wyni- 
ków badań społeczeństwo oczekuje z niecierpli- 
wością, Od wyniku zbadania uwarstwówienia 
gruntu zależy orzeczenie, czy Katedrze wileń.- 
skiej grozi niekezpieczeństwo i w jak wielkim 
stopniu. 


Ekshumacja zwłok b. jeńców włoskich 


Przybył do Baranowicz przedstawiciel am- 
hasady włoskiej, płk. Paeificzi Dante, w to- 
marzystwie swego sekretarza. Montco Genara, 
celem przeprowadzenia ekshuwaci: zwłok jeń- 
ców wojennych. Ekshumacia ma być dokona- 
na na cmentarzach wojennych w Giermostow- 
cach, gm- horodyskiej j Kole$rikąch om, mol- 
czadzkiej, skąd szczątkiymają być przewiezio- 
ne na włoski cmentarz w Warszawie. 

Załnierz ratuje 3 dzieci od śmierci. 

Z Głębokiego donoszą o odwadze żołnierza 
KOP Turowskiego, który uratował iroje ma- 
łych dzieci, Gdy w miasteczzn Kamień przez 
jedną z ulic przejeżdżał z wielką szylkością 
samochód, z bocznej ulicy wvvadły sploszona 
kcnie wraz z bryczką, w której stedziuł» troje 
małech dzieci. Woźnica spadł z bryczki, a dzie 
ci zdane były na łaskę losu, Samochód pędził 
wprost na konie. Wówczas Tułowski ryzyku- 
jąc własne życie rzucił się ku pejazdowi I 
z wielkim wysiłkiem skierował konie na hok. 
Samochód przemxznął mimo bryczki. żołnierz 
jednak w czasie szamntania się z końmi stra- 
cił równowagę i upadł pod kopyta, doznając 
połamania żeher. W stanie cieżkim przewiezio- 
no vo do szpitala w Głehskiem. 


Bezwartościowe dypłomy za 2.000 zł. 


Ostatnio pojawiły się w prasie, zwłaszcza 
poznańskiej, ogłoszenia o treści wręcz fanta- 
stycznej, na które jednak podobno dało się na- 
brać sporo naiwnych osób. Oto w Marsylii za- 
wiązał się „uniwersylet*, pod szumną nazwą 
Instytutu Voltairea, który po nadesianiu pra- 
cy na dowolny temat wydaje za opłatą 2.060 
zł, „dyplomy* uprawniająe do noszenia tytułu 
„doktora“, 

„Uniwersytet? ten. przydający sobie okre- 
Senie „Societes Savantes”. jak wyjaśniają 7e 
źródeł miarodajnych. nietylko nie posiada żad- 
nych praw do udzielania jakichkolwiek dyplc- 
mów maukowych. lecz wręcz jest aferą oszu- 
kańczą, obliczoną na głupote naiwnych. których 
nigdzie nie brak. Delegat tego „instytutu” na 
Niemcy odsiaduje już kare wiezienną za nabra- 
mie na ten trick szeregu osób. Niedługo zapewne 
przyjdzie kalej na „delesata* na Polskę. o ile 
uda się go zdemaskować. 


NY 


ZGON POWSTAŃCA Z 1863 R. W dniu 
28 sierpnia zmarł w Wieliczce w 88 roku 
życia Ś. p. Seweryn Junosza Łempicki, 
uczestnik powstania w 1863 r. Jako 19-letni 
młodzieniec pod kierownictwem Tomaszew- 
skiego, przewoził z Prus Wschodnich broń 
dla powstańców. uciekając przed zemstą 
Moskali, przekradł się do Krzeszowie, gdzie 
pracował u Hr. Potockich, a następnie rzą- 
dził dobrami marszałka Larisch Niedziel- 
skiego w Śledziejowicach. Pod koniec ży- 
cia prowadził ajencję asekuracyj Krakow- 
skich, Długie lata był też asesorem rady 
gminnej w Wieliczce i żywo interesował 
się sprawami publicznemi. 


„GŁOS NARODU“ z dnia 12 Września 1931. 
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Trzęsienie ziemi. 
KRAJE, KTÓRE SĄ TERENAMI TRZĘSIENIA ZIEMI. 


Już poraz wtóry w ciągu krótkiego aj) wstrząsów rącznie, czyli mniej więcej co 
su czasu dowiadujemy się o trzęsieniach zic- | godzinę jeden wstrząs. Z ogólnej tej sumy po- 
mi, jakie nawiedziły Beludżystan, kraj leżący |łowa tylko daje się odczuć, z czego znów 100 
pomiędzy Persją, a Indjami. Beludżystan nale- | katastrofalnych w skutkach. 

ży właśnie do tych obszarów kuli ziemskiej} Wstrząsy, jakim podlega nasz glob, rozcho- 
które najczęściej nawiedzane są przez kata: | dzą się z niebywałą szybkością, trwają naogół 
strofę trzęsienia ziemi. ? kilka sekund. nigdy dłużej niż pół minuty. To 

Temi obszarami, są wybrzeża oceanu | też sejsmografy, notujące dokładnie wszystkie 
Spokcinego na obu półkulach (Japonja, Chiny | trzęsienia nie posiadają praktycznego znacze- 
okręg San Francisko kraje Ameryki Południo- | nia w sensie ostrzegania przed grożącem nie- 
wej), Indje Zachodnie, Ameryka Środkowa, o- | bezpieczeństwem. Wstrząsom towarzyszy prze 
kolice morza Śródziemnego (Italja i wyspy), | ważnie łoskot, podobny do grzmotów, lub głu- 
Azja Mniejsza, Persja, Indje, wyspy Hawaj-| chy szum, czasem syczenie, podobne do świstu 
skie, pary. 

Nie wszędzie przyczyny trzęsień są jedna- Oto kilką liczb dotyczących przeciętnej ilo- 
kowe. Jedną z nich może być zapadanie się |Ści wstząsów w niektórych krajach. W Italiji 
warstw powierzchniowych ziemi, spowodowa- | w latach 1891—1920, było 4954 wstrząsy, czy- 
ne najczęściej wypłukiwaniem przez wodę li przeciętnie 165 rocznie, w Grecji w latach od 


warstw podziemnych. Są to tak zwane trzęsie- | 1893—1898, 3197 wstrząsów, czyli przeciętnie 
nia zapadłinowe, naogół rzadkie o charakte- | 531 rocznie. W Japonji w latach od1885—1892 
rze lokalnym, to jest ograniczone do małego | 8331 wstrząsów, czyli przeciętnie 1041 rocznie. 
obszaru. Drugi rodzaj trzęsień stanowią trzę- Do najbardziej katastrofalnych trzęsień w 
sienia wulkaniczne, zwiazane z działalnością | ostatnich stuleciach należą następujące: z 30 
czynnych wulkanów, podczas wybuchów ga-|grudnia 1780 roku w Japonji — 137 tysięcy 
zów lub lawy. Ta kategorja trzęsień również | zabitych; z 1 listopada 1755 roku w Lizbonie. 
obejmuje niewielkie tervtorjum. Trzeci wresz.- | 50 tysięcy “zabitych; z 5 grudnia 1788 roku w 
cie rodziaj trzęsienia ziemi stanowią trzęsienia | Kalabrji 80 tysięcy zabitych 40 miejscowości 
tektoniczne czyli dyzłokacyjne, najsilniejsze ze | zniszczonych; z 28 grudnia 1908 roku w Mes- 
wszystkich i najczęściej zdarzające się przesz- | Fynie — 100 tysięcy zabitych (50 proc. wszyst- 
ło 90 procent wszystkich trzesień. Trzęsienia | kich mieszkańców); wreszcie z 1 września 
tej ostatniej kategorji związane są przesuwa. | 1928 roku w Japonji — 99.331 zabitych, 103 
niem się naprężonych części skorupy ziemskiej | tysiące 733 rannych. 43.476 zaginionych, pół 
naskutek ciagłego kształtowania się gór. miljona budynków zniszczonych. 
Statystyka trzęsień wykazuje około 10 ty- 
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Taiemmiczy wybuch w fabryce chemicznej. 


Tajemniczy wybuch w fabryce chemicznej pod Paryżem w miejscowości Bezons 
zniszczył zupełnie zabudowania i magazyny. Z pod gruzów wydobyto 4 trupy i kilku- 
nastu rannych. 


przedstawicieli władz miejskich oraz miejsco- 
wego komitetu LOPP. jak rówmież delegatów 
z Warszawy, którzy przybyli do Baranowicz 
dla przejęcia nowowybudowanego lotniska, 

WYROK NA SEKRETARZA GMINY- 
DEFRAUDANTA. Sąd Okręgowy w Często- 
chowie rozpoznawał sprawę byłego sekretarza 
; i > iny Kamienica Polska, Czesława Szostka 
czyków z Łodygowice, Bielska, Szczyrku, Cię- au. W 5 a 
ciny, Żabnicy, Ostrego i Międzybrodzia, poza EB OI pi "RS 
tem przybyły gniazda sokole i stowarzyszenia | > 70 y d ai En Eoi SEE 
b. wojskowych. Po odebraniu raportu przez | zm: z E A EP ; w. ad t 
delegata Krakowskiej Chorągwi Hallerczyków | P73 znał „się do winy, © wi a at - 
Wł. Zawiczyńskiego i komendanta Drużyn Błę kie pieniądze przegrał w karty. Są fa zał go 
kitnych redaktora Zajączka, wyruszył pochód | "4 3 lata więzienia, zastępującego dom p% 
do kościoła parafjalnego na nabożeństwo, któ- | P375: 
re odprawił ks. proboszcz Komendera. 

Po skończonem nabożeństwie udali się 
uczestnicy na salę sokolni. Zebranych powitał n - i 
prezes Placówki Wł. Barcik, poczem wygłosił ` Z Sydzyny piszą nam: 4 - 
przemówienie delegat Zawiczyński z Krakowa.! Na tle pasma Krzemienieckich gór, wśród 
Z kolei red. Zajączek z Bielska wygłosił od-, stuletnich dębów, wspaniale zarysowuje się 
czyt p. t. „Dlaczego Naród polski kdcha gene. prastare zamczysko, o stylowo angielskiej 
rała Józefa Hallera". | architekturze, Śmukłe wieżyce cicho drzemią 

Następnie członkowie buczkowiekiej pla- | nad okolicą, a z ich tarasów rozciąga się 
cówki złożyli uroczyste Ślubowanie, oraz ude- | wspaniały krajobraz. Z jednej strony wzno- 
korowano kilku zasłużonych Hallerczyków szą się odwieczne ruiny zamku królowej Bo- 
z okolicznych placówek. Na wniosek red. Za- | ny. u stóp którego monumentalne gmachy 
jączka zebrani uchwalli wystosować hołdowni. |i kościoły Liceum toną w morzu zieleni, 
cze pismo do Generała Hallera. Uroczystość z drugiej zaś strony, wśród zielonych pól 


Uroczystość otwarcia Związku 
Halierczyków w Buczkowicach. 


Dzień 6 b. m. był dla Buczkowice i grin 
okolicznych prawdziwem świętem, a to w zwią 
zku z uroczystością otwarcia jednej z najmłod 
szych placówek Związku Hallerczyków w Pol- 
sce. Na uroczystość przybyły Placówki Haller- 


000 
Leśnicy bez pracy. 


NOWE ŹRÓDŁO RADJOAKTYWNE. W Pol | zakończyła się odśpiewaniem Roty Konopnic-| błękitną wstęgą mknie Ikwa, nad brzegami 


skiej Lutynie odkryte zostało żródło. któremu kiej, | 
okoliczna ludność przypisuje moc uzdrawiającą. | Rzeczypospolitej i jej Prezydenta, oraz Gene. 
Wieść o wielu wypadkach uzdrowienia ludzi | rała Józefa Hallera. 


ślepych, zeszpeconych rakiem i liszajami ściąga 
codziennie szereg osób nietylko z okolicy, ale 
i z Pelski i Niemiec, Właścicie! realności Kar- 
koszka wysłał próbkę wody do Krakowa, do- 
tychczas jednak niema wiadomości. o wynikacu 
analizy. Według przypuszczeń tamtejszej prasy 
woda ta posiada własności radjoaktywne. 


-j 0mm 


oraz wzniesieniem okrzyków na cześć której dumał nieśmiertelny Juljusz. i 

Stare zamczysko, pełne legend, pełne hi- 
słorycznych dziejów. W jego ścianach hetman 
m "wą 


FIERWSZY SAMOLOT 
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Str. 3 


Nadszedł Świeży transport 


ręcznych 


Fabryki „POL- PER“ 


odznaczonej wielkim złotym 
i srebrnym medalem 


ODDZIAŁ 


Kraków, pl. Marjacki L. 9. |-sze piętro 
Telefon Nr. 102-92. Telefon Nr, 102.82. 


Przyjmuje się dywany do czyszczenia! 
OOOO O OOOO OTN 


tach mieści sie Białokrynicka Państw. Średnia 
Szkoła Rolniczo-leśna. 

Spełnia i nadal prastary zamek swoją 
dziejową rolę bastjonu polskości — zamiast 
dawnych rycerzy, zamiast skrzydlatej huzarji 
gości młode, silne zastępy pracowników na 
roli i lasów. 

Wśród resztek odwiecznych kniej, w dalee 
kiej ziemi nowogródzkiej, otoczony falistemi 
wzgórzami, stoi poklasztorny gmach, niegdyś 
miejsce pielgrzymek królów polskich — Żyro- 
wice. Tu po sławnem zwycięstwie pod Wied- 
niem modlił się Jan Sobieski, tu hetman litew- 
ski, Michał Ogiński snuł swe Śmiałe. plany. 
Dziś wznosi się tu wiekowy gmach, przytulony 
do murów poklasztornych, to druga Państw. 
Średnia Szkoła Rolniczo-Leśna. Niegdyś dwa 
potężne bastjony na rubieżach, pelne nimbu ry- 
cerskości, pełne najchlubniejszych kart historji, 
a dziś dwie siostry, zespolone jedną ideą oraz 
wspólną pracą. 

Do szkół tych co rok napływa nowa falan- 
ga młodzieży, by kształcić się w leśnictwie. 
Cztery lata pracy. nim zastęp ten otrzyma dy- 
plom. Wchodzą w życie z wiarą, z ufnością, że 
lata trudu nie pójdą na marne — i stają wo- 
bec rzeczywistości okrutnej, bo oto lwia część 
pozostaje bez pracy, lub „czepiać się* musi 
bylejakiego zajęcia, aby mieć powszedni chleb. 

Społeczeństwo i szkoły te winne zabrać sta. 
nowczy głos, w imię dobra lasów naszych, 
w imię tego by młode zastępy wykształconej 
młodzieży nie tułały się, oraz by po wyjściu ze 
szkoły mie zasilały kadr bezrobotnej inteli- 
gencji. MME: 


Eames -loaa a EEE 


2 cemlego świata. 


Wszech-indyjska wystawa katolicka 
w Bombaju. 


Katolicy indyjscy zamierzają już w pacząte 
kach roku przyszłego zorganizować w Bomba- 
ju katolicką wytawę sztuki, rzemiosł, przemy- 
słu. która z jednej strony miałaby na celu wy- 
kazanie, co katolicy zdziałali i działają w tych 
dziedzinach, a z drugiej — pobudzenie do dal- 
szego rozwoju sztuki, rzemiosł i przemysłu ro- 
dzimego. W wystawie, która obejmie trzy głó- 
wne sekcje: sztuki (malarstwo, rzeżba i t. p.), 
sztuki stosowanej (dywany, koronki, hafty, 
wyroby drzewne, skórzane i t. p.) oraz prze- 
mysłu (garncarstwo, tkactwo, wyroby metalowa 
i t. p.), wezmą udział wszystkie zakłady, pro- 
wadzone pod patronatem misyj katolickich 
w Indjach, Burmie i ma Cejonie. (KA-P.). 


Kto odpowiada za katastrofę 
„St. Philibert“. 


Paryski dziennik „Sir“ ogłosił wyjątki z li- 
stu jednego z uczestników katastrofy „St. Phi- 
libert”, wystosowanego do prokuratora w Nan- 
tes. List ten rzuca całkowicie nowe światło na 
przebieg katastrofy. Kapitan statku miał przed 
3djazdem z wyspy Noirmoutier oświadczyć 
w obecności trzech stenotypistek, że wyrusza. 
w podróż na wyraźne żądamie Towarzystwa 
okrętowego, ale w przekonaniu, że podróż ta 
zakończy się katastrofą. Nie ulega więc wątpili. 
wości, że odpowiedzialność za straszliwą kata- 
strofę ponosi wyłącznie Towarzystwo okrętowe, 
do którego należał statek „St. Philibert” 
„Soir“ domaga się przesłuchania trzech steno- 
typistek przez sędziego Śledczego. 


ZGON WYBITNEGO EKONOMISTY. W Mo 
nachjum zmarł w tych dniach profesor Lujo 
Brentano w wieku lat 87, wybitny ekonomista 
niemiecki. Uczony wykładał w Wiedniu, Lipsku 
i w Monachjum. Był on socjalistą „z katedry”. 
Dzieło p. t. „Historja gospodarcza Anglji” ucho 
dzi za jedno z najlepszych jego prac. Rozpo- 
czął je jako starzec 83 letni, 

W NIEMCZECH NIE CHCĄ GRAĆ NA 
LOTERJI. W Berlinie rozpoczęło się ciągnienia 


Mazepa podpisał układ ze Szwedami przeciw } piątej klasy pruskiej loterji państwowej. Dzien. 
NA SAO i leanai Piotrowi. W jego białych, marmuro- | niki herlińskie zaznaczają przy tej sposobności, 


W BARANOWICZACH. Onegdaj po raz pier. | wych komnatach śniła o koronie carów Ma-lże na ogólną liczbę 800.000 losów, nie sprze- 


szy na nowowybudowanem lotnisku w Barano- i A > do. P 
wiczach wylądował por. Szezerllik i pilot Kru- | Tutaj rozbrzmiewały pieśni rycerskie, 
szka, obaj z 6 p. lat, we Lwowie. przybywając | waleczny Jarema na czele hufców wyruszał 
na jednoplatowcu. Przybytych lotników, powi-|na zwycięskie boje... 

tał starosta Trzepałkowski w towarzystwie A dziś w dawnych, magnackich komna- 


ryna Mniszek, w drodze do dalekiej Moskwy. | dano 150.000, a więc prawie 20 proc, Prasa 
gdy | przypisuje to zmniejszenie się liczby grających 


na loterji z jednej strony iprzesileniu gospodar- 
czemu, z drugiej zaś podwyższeniu ceny bie 
letów. 


Wr. L 


Xiteratura, teatr, kino. 


„Kurjer Pozn.“ o prof. Chrzanowskim. 


W Dziale Kultury i Sztuki „Kurjera Pozn,* 
zamieszcza prof. T. Grabowski artykuł o prof. 
I. Chrzanowskim, przeniesionym świeżo na eme- 
ryturę. Autor analizuje zasługi Chrzanowskie- 
go jako uczonego i nicskalanego patrjoty i koń 
czy w ten sposób: 

„Dziś przychodzi mu opuścić katedrę. 
Ustąpi miejsca może śŚwietnemu specjaliście, 
który jednak duszy Chrzanowskiego może nie 
bedzie posiadał. Byla to bowiem dusza polska 
dobra. gorąca, © wysokim poziomio i podnio- 
słym idealiżmie. Takie dusze byly kiedyś w Pol- 
sce, Jest ich dziś coraz mniej w cpece niepod- 
ległości. Urodziła się przecież w niewoli i byla 
cała protestem przeciw gwałtcwi i obcceści. Jc- 
żeli Chrzanowski odbiegł pod wielu względami 
od Tamowskiego, w jednem conajmniej by} mu 
podobny. Dhat o czystość. nieskalaność. gad- 
ność polską. Tych wartości będzie bronił mię- 
wątpliwie i ..v stanie spoczynku”. Pozostanie 
mu Polska Akademja Umiejętności. której jest 
członkiem od r. 1906. dostarczając jej wzcro- 
wych prac i bajecznie opracowanych tekstów. 
Nauka jest przecież portem, w którym praco- 
wać można zdała od nędzy dnia dzisiejszego 
i trzeba mieć koniecznie kompetencję w epoce 
kultu miekompcetencji. Ona pozwoli mu joeszeze 
dać wiele narodowi, który nauki potrzebuje. 
choć jej ani mie ceni ani jej nie broni”, 


Wstrzymanie subwencyj dla literatów 
I artystów. 


Departament kultury i sztuki przy Min. 
Oświaty (obecnie: departament nauki 
i sztuki) wstrzymał wydawanie subwencyj 
jakich udzielał literatom, artystom, mala- 
rzom i rzeźbiarzom, Poprostu nie ma na to 
żadnych pieniędzy. Tegoroczny budżet de- 
partamentu kultury i sztuki nieustannie ma- 
lał Z 15.000 na kwiecień zmalał na 6.000 
w lipcu. 

Subsydja dla artystów i literatów wy- 
daje i departament sztuki i fundusz kultury 
i sztuki przy prezydjum Rady Ministrów. 
Rozporządzają obie instytucje kwotami. 
wyznaczonemi przez preliminarz budżetn- 
wy. Kredyty przeznaczone na subwencja 
były wyczerpywane. Inna rzecz, kto z 0- 
wych subwencyj korzystał. Pod tym wzglę- 
dem społeczeństwo wie bardzo nie wiele. 

Z wiosną mówiono, że pewien pisarz, 
któremu wygasł kontrakt z pewmą firmą wy- 
dawniczą, uzyskał subwencję 15.000 zł. 
jednorazowo. Mówiono o subwencjonowanin 
„pawnego przedsiębiorstwa wydawniczego, 
ogłaszającego tłumaczenia. Zestawienia 
tych subwencyj nie przedkładano nigdy ani 
ciałom parlamentarnym, ani nigdy publicz- 
mie nie ogłaszano. Przekonalibyśmy się wte- 
dy łatwo, ilu z subweneyj tych korzystalo 
Żydów. Byłoby to bardzo interesujące. Do- 
wiedzielibyśmy się, jak niespodzianie otrzy- 
mali subwencje nawet wydatnie ci, co no- 
szą pewną markę polityczną. 


Z kin krakowskich. 

W rocznicę Brześcia dała „Uciecha wstrzą 
sającą wizję nowojorskiego więzienia „Ńing- 
Sing“, zwanego „Big House" czyli „Wielki 
Dom”, co w polskiej wersji zmieniono na „Sza: 
ry Dom”. Jest to obraz pod wzgledem napię- 
cia wyjątkowy, a pod względem rozmachu do- 


„GŁOS NARODU“ z 


dnia 12 Września 1931. 


Polska jesień w górach. 


Kiedy urocza, przysłowiowa polska jesień 
zaczyna czerwienić liście buków i rozsnuwać 
nitki bialego babiego lata, wtedy najraękniej 
może jest w dolinie Popradu. 

Od Starcgo Sąeza począwszy. kieóy już 
w Barcicach dolina zwęża się co raz bardziej, 


p”zesuwają się kolejno Rytro, Piwniczna, Że- 
giestów, Muszyna... Połyskujące niespokojne 


wody Popradu srebrzi. się to z jednej, to z dru 
gicj strcny pociągu. Plażują jeszcze epragnie: 


ni słońca letnicy. Stateczni ojtowie rodzi, sie: 
dza z wędkami, Na stacjach ruch — c z Że- 
giestowa jadą do Krynicy i odwrotnie -— każ- 
dy chce przy sposchności noznać wszystkie 
letniska. 

Ale zapuścić się trochę dalsi, ryżcj, nie 
każdy ma ochotę — no, i siły. Przeważnie są 


to harcerze, wycieczki, samotniey, libiący sam 
ma sam z naturą. Najlepszym razktem rvyjścia 
jest Rytro, które do niedawna wcale nie bylo 
nawiedzane przez letników stałych poza tury- 


stami, Teraz malownicze położunie, najpięk. 
niejsze może z całej doliny, u stóp góry z rui- 
nami starego zamku raubrittorów --- prayo 


z którego jest widok i na Tatry i Pivniny. Ro- 
gacz. Radziejowa, najpiekniejsze szczyty, naj- 
większe bogactwo widoków. Droga uciążliwa. 
dzień już krótki. Trzeba bylo wstać ran», har: 
KO CZE" ZET") 
skonały. Po niepotrzebnej „metropolisowej” dv- 
koracji z początku zostajemy wprowadzeni 
w nowoczesne więzienie amerykańskie, forteeę 
z labiryntem schodów, pieter, kondygnacji, kla- 
tek. Beznadziejność tej zakratowanej atmosfe- 
ry dusi nas i przygniata; monctonne życie więż 
miów, tej bezksztaltnej masy, ujętej w wojsko- 
wy rygor nabiera cech tragicznego symbolu. 
Tempo filmu jest majstersztykiem reżyser- 
skim; 
szenia masy ludzkiej, zastyganie więźniów nì 
znak gwizdka, scena buntu — to wszystko od 
dane z zadziwiającą precyzją. Napięcie filmu 
zwłaszcza od sceny nabożeństwa aż do triumf: 
czołgów. wjeżdżających w brame więzienną — 


jest nieopisane. Film „all Talking“ — cały mý- 


wiony, gdyż ilustracja muzyczna bylaby tu w; 


najmniej zbędna. 

Jeden z warszawskich recenzentów słuszitie 
zw raca. uwagą na tendencie tego filmu. Miano- 
wicie, jedyna dodatnia postać wśród. miężnió: 
człowiek w gruncie rzeczy niewinny staje sie 
denimcjatorem i telepe zak Jra] gotoryczł 
bandyci zachownja się miemal jak dżentelmen. 
Ekran nie powinien sngzerować widzom takich 
rozwiązań sytuacyjnych Stąd też i nieśmieetolę 
ny „Happy end* amerykański. przyczepiony do 
tej ponurej wizji wygląda dość nieprzekony- 
w"ująco. i 

Film fenomenalny, smutny i przejmujący. 
Nadaje się tylka dla doresłych. (matłarka). 

FILMY DLA DZIECI. 

Rozpoczyna produkować na większą 
skalę wytwórnia amerykańska „Paramount 
Corporation“. Prezes Paramountu J. I. La- 
sky, zapowiedział, iż w chwili obecnej ate- 
liers 
grywania 
treść będzie przystosowana do wymagań 
i zainteresowań młodzieży i dzieci, 


ga co raz więcej ludzi, 
Wspinamy się w góry, aby wrzcjść rasmo, 


Przedstawienie operowe 


w teatrze miejskim Im. Słowackiego. 


„Halka — Stan. Moniuszki, według redakcji 
wileńskiej z r. 1848, 


Do różnych paradoksów polskich į krakow- 
skich przybywa nowy. W chwili, kiedy — mo- 
że definitywnie zamknięto cztery stałe 
opery polskie: warszawską, lwowska, poznańską 
t katowicką, otwiera się operę krakowską, ale 
ani stałą. ani miejską. Czemu przypisać ten nie 
zwykły fakt? Okolicznością sprzyjającą stała 
się walka ZASP-u z dyrekejami teatralnemi. 
Otworzyła ona podwoje teatru im. Słowackie: 
go krakowskiemu Tow. Operowemu, któr» już 
w czasie wojny i w ciągu kilku lat po miej slu- 
żyło idei operowej z zapałem nieporównanym i 
na kartach swoich zapisało szereg pełnych tri- 
umfów. Zapałowi temu zawdzięczać należy, że 
pomimo kilkuletniej przerwy tliłv pod przysy- 
pang popiołem oficjalnej niechęci dla tego to- 
warzystwa powierzchnią jskry raz rozniecone- 
go emtuzjazmu, którym 'potrzeha było tylko 
jednego sprzyjającego podmueln., ażeby znowu 
/buchnać pełnym płomieniem. Opera krakowska, 
założona przez Tow. Operowe i utrzymująca się 
przy jego pomocy w ciągu kilku lat. byla jc- 
dyną formą oparcia dla polskiego teatru mu- 
zycznego. Nietylko w Krakowie, ale we wszyst. 
kich miastach olskich można bylo utrwalić byt 
„opory zapomocą analogiczny ch czynników, Ma- 
Iły Stanisławów zawdzięcza takiej właśnie orga- 
mizacji swój teatr muzyczny od wielu lat. Tow. 
Operowe miało w Krakowie wielu gorących 


zwolenników i orędowników. Niestety nad tą 


zwyciężył kult zawodowego dramatu, który 
ideę opery amatorskiej złamał i pogrzebał. Jak 
na. ironje losu zakrawa dzisiaj powrót opery kra 
kowskiej do tego samego teatru, kiedy zawodo- 
wy dramat stanął nieublaganie na stanowisku 
„czterech punktów”. Zdaje mi się, ża sym- 
acja dorosła także do bojkotu dramatu ze stro- 
ny nietylko zwolenników opery, alo całej ogó- 
łem inteligencji. którą proklamacja jednego z fi- 
larów ZASŚP-u wyrzuciła po za nawias nawa- 
czesnego teatru. pragnac uwolnić go NA. 
równi z cuchiącą burżuazją — od. „inteligen- 
ckiego bagaż. 

Musimy więc pocieszać się opera. I nie jest 
to taka. pociecha, którą określa motto: jak się 
niema co się lubi — to się luhi co się ma, lecz 
prawdziwa radość teatralnego przeżycia. Rado- 
snym bowiem jest fakt stwierdzenia ożycia 
krakowskiego zespołu operowego. jako zaprze- 
czenie zakąrzenionego poglądu. że krótko trwa. 
wszelki zapa} w społeczeństwie polskiem. 

Radesnem było poznanie starych znajomych 
na stanowisku śpiewaków w chórze i solistów. 
Radosnem wreszcie uczucie wierności dla idei 
opery amatorskiej ze strony dpr. Bolesława 

Wallek Walewskiego. który pył jej ostoją i i du- 
szą i uczneie, że go otacza wierność ze strony 
wszystkich jego dawnych współpracowników. 
W r. 1919 porzucił dyr. Walewski stanowisko 
kapelmistrza Opery warszawskiej. ażehy praco- 
wać w łonie krakowskiego Tow. Operowego. 
Długo czekał na satysfakcję za wyrzeczenie się 
Warszawy na rzecz Krakowa, Dzisiaj ma ją na- 
reszcie, 

Halka. która stała się w operze polskiej 
jakby mistrzem ceremonji, 


[| 
: i nikogo finansowo mieolwiążającą ideą 


wspaniałe jest operowanie tłumem: poru- t 


„na Rogacz 
| lasem. 
przez puszcze dziewicze, przekraczając zwalo: | 


jego przystępuja do nakręcania i na% 
22 filmów dźwiękowych, których, 


dającym hasło do 


dzo rano, aby zdążyć. Ala zato widzi się różo- 
we mgły, snujące się nad rzeką i zwolna uno- 
sząca w górę — ł rosę, tak gęstą. że wyglą* 
aa, jak szron — i słyszy się głośno, daleko 
lecące po rosie nawoływania pastuchów, wy- 
pędzających owce. 

W pensjonatach zato ludzie śpią smacznie. 
A gdyby wstali, wydałoby jn się bardzo zim. 
no. Ale nam zimno nie jest. Uparcie. wytewale 
wspinamy się ku górze, tak, że pierwszy poran 
ny pociąg, który przejeżdża przez dolinę, wy- 
daje się śmieszuą dziecinną zabaweczka, Tak 
wysoko — A jeszcze pola uprawne į pazą cha- 
tek. i ślady kół na zawrotnej stromej drodze 
Jak ei Judzie tu jeżdżą? Przyzwyczajene są 
do takich dróg dzielne górskie zoniki! 

Wysoko, pod lasem modrzewiowyn: pie. | +, 
rzastym i zielonym — mała stara kapliczka. 
'Prochę zaniedbana. opuszczona, trochę gruzem 
wownątrz przysypana, kryje koje Matki Bo- 
skiej z Lourdes. Fundator. Józef  Kesterba, 
(zwane w tej okolicy góralskie nazwisko) 
w skromnym napisie presi o zmówienie pacie- 
rza. 

Jeszcze okolo dwóch godzin „rogi ds naj- 
wyżej położenego w tych górach 05 jedla Tudz- 
kiego; wsi Niemcowej. Jest to kilka chat. Gość 
daleko jedna od drugiej położonych. Złe psp 
bronią od złych ludzi, Mieszkańcy  rzailko 
schodzą na dół. Chleb jedzą od święta. żywią 
się plackami owsianemi, mlekiem i jajami. Tru. 
dmo jest coś dostać do zjedzenia. Woda też 
na wagę zlota: żródło daleko i znacznie niżej. 
Ciężko mieść pod górę wiadra, 


Maleńka, może pięcioletnia dziewczynka. 
Rozatja. prowadzi do źródła. Okazuje się. że 


nigdy w życiu nie była „na dole“. nie opu- 
szczała rodzinnej wsi, Tak samo jej dweabasto- 
letnia sicstrzyczka. Cukierek przyjmuje z nicu 
fnością: nigdy mie jadła nie takiego. 
Czenrwienieją wokoło lasy jodłowe, która 
pokrywają już góry do szczytu. Polowa drogi 
zrobiona. Teraz idzie się ciagle 
o olhrzymich. stuletnich pmiach, 


ne wpoprzek drogi drzewa, odehwlająe zielone 
gałozie. Jest jednak hogactwo leśne w tej Pol 
see! — myśli się mimowoli z dumą. I co za 
przepych. jakieś rozpasanie w tej roślinności! 
Paprocie takie, że możnaby się w niech scho- 


wać. Krzaki czarnych jagód nawet, czyli jak 
w Małopolsce nazywają.  horiwek, większe, 


miż się to gdziekolwiek spotyka, 

Wieje jeszcze chłód wilgoci leśnej, ala 
w zwartym gaszczu 09 raz cześciej prześwitu- 
ja.złote smugi. Słońce mimo wezystko prze- 
dziera sie przez konary, a niebo nad drożynka 
robi się co raz bardziej szafirowe, Z przełęczy 
otwiera się widok niczapomniany — na Joline 
Popradu z jednej strony. na szeree dolin i łań- 
cuchów górskich aż do Tatr — z drugiej. Pa- 
sma rozpływają sie gdzieś ra horrzoncie 
w opalowych barwach. 

I myśli sie wtedy: 

— 'Trzehahy tu posłać wszystkich neura- 
cteników, wszystkich, których zmoczył» miej. 
skie życie i niedospane przy hridżu noce. 
Uzdrowiłaby ich. uzdroniła z pewnością 
polska jesień m górach. H. N. 

Rytro we wrześniu. 


rozpoczęcia sezonów operowych, otwiera opera 
krakowska swoją obecną kampanię. Ale teraz 
przyszła ta cudowna nasza Halka w zupełnie 
innej formie od tej. w jakiej ją zwykle ogląda- 
liśmy. Dyr. Walewski wpadł na bardzo szeza- 
śliwy pórnysł odtworzenia pierwszej redakcji 
Halki, Balki wileńskiej z r. 1848, Pierwotne 
libretto opery, Włodzimierza Wolskiego, napi- 
sAho w ciągu czterech dni. ujmowało akcję dra 
matu, (którego treść poddał mu ..chraz drama- 
tyczny* Kazimierza Władysława Wójciekiego 
p. t. „Góralka”) w dwa akty, z których dopiero 
w r. 1857 powstała czteroaktowa właściwa 
opera. © ile Halka warszawska byla w całem 
tego słowa znaczeniu wielkiem, pełnem widowi. 
skiem operowem, to Halka wileńska (konstruk- 
cję jej omówił dokładnie Opieński w swojej 
gruntownćj biografji Moniuszki), była w całym 
tego słowa znaczeniu dramatem, operą w typie 
nawskróś nowoczesnym, Opera werystyczną, 
Nie było w niej jednak szerszego pola do po- 
pisu ani dla Halki, która nie posiadala. tu arji 
„gdyby rannem slonkiem”. ani dla. Jonika, któ- 
remu autorowie nie przyznali prawa lo golo- 
wego występu. (późniejsza arja „szumią jodły” 
w akcie czwartym), nawet Jamusz nie miał tu 
ariosa po krótkim menologu w pierwszym ak- 
cie (później də słów: „czemuż mnia w chwilach 
samotnych owych“). Oprócz tego poza wstęp- 
nym polonezem nie ma w pierwsze] redakcji 
Halki żadnych scen tanecznych. więc niepa- 
równanegn, ognisiego późniejszego mazura 
z aktu pierwszego i tańców góralskich z aktu 
trzeciego. Pozostałe sceny łączą sie niezmier- 
nię logicznie ze sobą. wrastają w siebie orga- 
nieznie., W tekscie scen pierwotnych jest sporo 
odchyleń słownych od redakcii definitywnej, 
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Niedzielne imprezy sportowe. 

W najbliższą sobotę i niedzielę rozegra» 
ne zostaną na stadjonie w Poznaniu zawody 
lekkoatletyczne panów  Włochy—Polska. 
Lekkoatleci polscy spotkali się z Włochami 
po raz ostatni w r. 1927 przegrywającw sto- 
sunku 78:54 pkt. 

W niedzielę odbędą się w Berlinie za. 
wody lekkoatletyczne z udziałem Nur- 
miiego, który nosi się z zamiarem ustano- 
wienia nowego rekordu w biegu na 10 klm. 

W sobote i niedzielę rozegrany zostanie 
w Warszawie mecz kolarski Węgry-Polska. 
Barw Polski bronić będzie między innemi 
przereklamowany Szamota. 

Pozatem odbędzie się pięć spotkań li- 
gowych a mianowicie: Polonja-Leg rja, War- 
ta—Garbaraia, W arszawianka— Pogon, Wisła-— 
Czarni i Ł, K. 5-—Ruch. 

PODGÓRZE — CRACOVIA I. b. 

W niedzielę dnia 13 września b. r. rozegra» 
ne zostaną na boisku Cracovii finałowe zawo- 
dy o tytuł mistrza klusy A między mistrzami 
grup Podgórzem a Cracovią I. b. — Zawody 
te zapowiadają się bardzo interesująco, albo- 
wiem obie drużyny dążyć będą z cala amhi- 
cja do uzyskania zaszczytnego tytułu mistrza 
A. klasy KZOPN. Początek zawodów punktnal- 
nie o gedz, 11 przed połuduiem, 

TO: a. 

_ NAJWIĘKSZY WYŚCIG KOLARSKI 
SWIATA. Przed kilkn dniami rozegrany 
został na przestrzeni Paryż-Brest najwię- 
kszy wyścig kolarski świata. Trasę biegn 
wynosząca 1200 klm. zawodnicy musieli 
przebyć w jednym etapie. Bieg wygrał 


Uperman w czasie 49 godzin 23. 301 min. Bieg 
ten odbywa się raz na 10 lat. 


Mistrzostwo Europy 
w boksie | 


z pośród zawodników ciężkiej wagi zdobył Nie- 

miec Mueller. Na zdjęciu widzimy fragment 

spotkania Muellera z Belgijczykiem Karolem 
Pierre. 


Przygotowanie Halki przez zespół krakow- 
ski wywołuje w nas słowa najgorętszego uzma- 
nia. Ponownie okazało się, że w teatrze maż? 
amator spełnić zadanie zawskori ó ta z chlubnym 
rezultatem Jeżeli w operze, której strona tech- 
niczna przedstawia o tyle więcej trudności 
i wymaga o tylo więcej precyzyjności w wyko- 
namiu każdego szczegółu od dramatu, amato- 
rowie mogą doprowadzić do tak wysokiego po- 
ziomu — to o ileż łatwiej zwalczy trudności 
techniczne roli dramatycznej utalentowany ama 
tor sztuki dramatycznej. Mówimy howiem tylko 
o amatorach utalentowanych. Tacy howiem tyl- 
ko mogą hyć w teatrze użyci, podczas kiedy 
w zawodzie aktorskim bardzo często spotyk: 
się ludzi, będących wprost przeciwnemi przy- 
kładami talentu dramatycznego i scemieznych 
warunków. Nie każdy aktor może hyć dobrym 
ministrem lub generałem, ale każdy dobry mi- 
nister lub dobry generał musi hyć dobrym akta 
rem, bo bez tego nie byłby wogóle ministrem 
ani generalem. Ze śpiewaniem zaś w Operza 
jest trudniej. Warunki na Śpiewaka są rzeczą 
wyjątkową; nie w każdym dobrym obrońcy są 
dowym tkwi tenor bohaterski lub. baryton. Wy- 
żej wiec od amatorskich poczynań dramatycz- 
nych musimy oceniać analogiczne poczynania 
w aperze, Przechodząc do oceny solistów, Któ- 
rych współudziałowi zawdzięczamy wykonanie 
Halki. możemy ogólnie powiedzieć. żo pod każ 
dym względem wywołali w audytorjam wraże- 
nie normalnej. dobrej opery. W obsadzie par- 
tyj postąpiono słusznie, oddając wykonanie 
partji Halki, pani Ludwice Jaworzyńskiej, jed- 
nej z najbardziej zasłużonych śpiewaczek Ope- 
ry krakowskiej; ale nietylko z tytułu zasług 
wobec Tow. Operowego wybór ten był wskaza- 
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Sobota 12: Najśw. Imienia Matki Bożej, 
Niedziela 18: św. Filipa, 
Niedziela 13: wsch. słoń*a o godz. 5.31, 
zach. o 18.21, 
——— 0 ——— 
ŚLUB, W  kościela 00. Dominikanów 
w Krakowie w kaplicy Św. Jacka Udrowąża 
odbył się w sobotę o godz. 18.30 ślub p. Ireny 


Bohdanowiczównej. córki m». Tadcuszów 
Bohdanowiczów, właścicieli dóbr ziemskich 
m: Kieleckiem i Zakładów Przemysłowych 


w Krakowie z p. Januszem Qdroważ-Fieniąż 
kiem, synem śp. Stanisława i Józefy z Moraw- 
skich, Sluku udzielił Ks. Arcybiskup 7 eo loro- 
micz w asystencji Ks. Inf. Kulinowskiego, Ks. 
Przeora 00. Domikanów, Wspaniała ceremenja 
luba odbyła się w niezwykle poważnym na- 
stroju. Kościół oświctłony rzesiście przejełnio 
ny był po brzegi. Frzepiękną nową wypowie- 
dział Ks. Arcrbiskup. w której Nskuzai na za 
damia i obewiązki dzisiejszej rodziny polskiej. 
Po ceremonji przyjmowali rodzice panny mlo- 
dej w swym domu przy ul. Łokietka gości we- 
selnych obiadem, w którym wzieli udział: Rs. 
Arcybiskup Dzodorowicz z Ks. lufułuten Kuli- 
rowskim i spokrewnicne rodziny Bchdamowi- 
czów, Odrowąż-Pieniążków, Niwiekich, hr. Oli- 
zarów i pp. Pazarskich. 

GRUNTY GMINNE POD BUDOWĘ KO- 
LEJI MIECHOWSKIEJ. Sckcja D (prawni 
cza) Rady miasta uchwaliła przedłożyć pelnej 
Radzie wnioski w sprawie odstapienia grun- 
tów gminnych pod budowe koleji Krakówr— 
Miechów. ustanowienia prawa zastawu dla po- 
tyczki zaciągniętej przez Zgromadzenie XA. 
Najśw. Serca Jezusowego. oraz zczwelenia na 
sprzedaż parceli pofortecznej Tow. drukarzy 
„Osnisko”. 

NA WCZORAJSZYM TARGU płacono 
następujące ceny: mleko niezbier. f1 litr 
20—80 gr., mleko zbier. 1 litr 18—20 gr» 
śmietana kwaśna 1 litr 1.20--1.80 zł. ser 
zwycz. 1 kg. 0.80—1.— zl, masło 1 kg. 
8.40—3.60 zl. jaja świcze szt. 12—14 gr. 
jabłka 1 kg. 20-—60 gr.. gruszki 1 kg. 0.30— 
1.— zł.. śliwki kraj. 1 kg, 10—60 gr., ziem- 
niaki 1 kg. 10—12 gr., buraki ćw. 10—12 
gr. marchew 10—12 gr., cebula 30—35 gr., 
pietruszka 15—18 gr, selery 12—20 gr., 
pomidory 20—25 gr, kapusta kopa 2.—- 
D.— 7l, kura sz. 3—6 zi. kwezcta para 
2.60—5 zł. kaczki szt. 2.50—4 zł.. gęsi 
Szt, fa 6 lz, kaupal kg. 5 4. ln 550—4 
zi. szczupak 6 zl., brzana i leszcz 6 zł, 
świnki 5 zł. wiślane średn. i drob. 2—2.50 
zł. 

KRWAWY EPILOG SPRZECZKI. Wa sta 
cję pogotowia ratwikowego przywiezieno 21 
letniego Pranciszką Czekają, ślusarza, którego 
«© czacie sprzeczki na ulicy Starowiśinej nic- 
znany napastnik pchnął nożem w lewv bok, 
uszkadzając mu płuco. Ofiare nanadu przewie- 
miono m cieżkim stanie do szpitala, Jako spraw 
te krwawego czynu, policja aresztowała 42- 
letniego Stefana Maślanke. ceclarza, 

POD POZOREM MAŁŻEŃSTWA. Zgrzy- 
hacz Helena. krawczyni z Waudowie zalłosiia 
do krakowskiej policji, że Siuta Siariedaw 
0. 40). przyrzekłszy jej małżeństwo. wyłudził 
nd miej kwotę 300 zł. a nadto skradł iej 100 zł. 
i zhierł w niewiadómrm kierunku, 
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ny. gdyż świeży głos doświadczonej śpiewaczki 
i silny wyraz dramatyczny wysuwa p. Jawo- 
rzyńską do tego zadania, P. Stanisław Roy. któ 
rego jeden występ w gościnie Opery Iwowskiej 
spotkał się z tak żywem uznaniem słuchaczy, 
miał nawet w zredukowanej partji Jomtka moż- 
ność ponownego wykazania swojego wielkiego 
uzdolnienia śpiewackieg», artyznm i stale wzbo 
gacającego się materjału głosowego. P, Marja 
Chmiel-Tryczyńska (Zofja), p. Kazimierz Kru- 
szewski (Stolnik), p. Adam Mazurek (Janusz), 
a także pp. Adam Kopyciiski (Dziemba) į Woż- 
niak (Góral) dotrzymali w pełni kroku wyma- 
ganiom. stawianym przez partyturę ich partjom. 
Znakomicie brzmiały chóry. wprost nadziane 
siłami o solistycznych kwalifikacjach. orkiestra 
zaś ze swojej strony napełniła nas najlepszemi 
oczekiwaniami na przyszłość zapoczątkowano; 
imprezy operowej. Reżysorja odznaczała sie 
skrapulatnością wahkec wszystkich wymogów 
gosnarjusza. — Mieliśmy wiee w całości przed- 
stawienie niezwykle udatne. pozwalające z otu 
chą patrzeć w przyszłość powołanej z pewra- 
tem do życia opery krakowskiej. Byłoby rze. 
czą w najwyższym stopniu karygodną. gdyby 
po tym wstępuym egzaminie i równocześnie 
egzaminie dojrzałości artystycznej tego zespoł! 
4 jego artystycznego kierownictwa impreza t3 
mie miała hyé kontynuowana w najszerszych 
granicach możliwaści. Dyrektor Boleslaw Wal- 
lek-Walewski dokonał — jak tyle razy — dzis- 
la godnego wszystkich swoich dotychcząso- 
wrch czynów artystycznych w życiu muzycz- 
nem Krakowa, Przygotował Halkę i kierował 
nią w atmosferze zapału ze strony wykonaw- 
ców i gorącego uznania ze strony hardzo licz- 
nej mubliczności. Zdz. Jach. 


„GŁOS NARODU z 


dnia 12 Września 1931 


Marsz. Piłsudski w Krakowie. 


Wczoraj rano pociągiem od strony War. | gdzie odbywają się gry wojenne, Na dworcu 
Szawy przyjechał do Krakowa marszałek | kolejowym witali go przedstawiciele władz 
Piłsudski w otoczeniu świty i udał się| państwowych, miejskich i wojskowych z wo- 


wprost do gmachu dowództwa korpusu, 


jewodą Kwaśniewskim na czele. 


Opieczętowanie drukarni „Naprzodu“. 


Wezoraj po godz. 8 rano przybył do domu 
robotniczego P. P. S, przy ul. Dunajewskiego 
5 komisarz obwodowy magistratu z 4-mą poli- 
cjantami i opieczętował „Drukarnię Ludową”, 
w której drukuje się organ  sccjalistyczny 
„Naprzód. Komisarz wczwal pracujący tam 
perscnal drukarski do opuszczenia lokalu, a 
gdy zecerzy nie cheieli odejść zjawiło się 10-ciu 
policjantów i skłoniło ich do wyjścia z drukarni, 
Po tym incydencie nastąpiło urzędowe zamknię- 
cie i opieczętowanie hali maszyn w suterenach, 
magazynów. hali maszyn na parierze, zecerni 
ra I, p. oraz hiur w budynku oficynowym. 

Towcdem orvieczętowania „Drukarni Lud- 
wej” było niewykonanie przez Zarząd Drukar- 
ni pewnych paleceń komisji administracyjnej, 
która we czwartek 10 b. m. przeprowadzału 
kontrole Drukarni. Komisja ta poleciła wów- 
czas wyrzucenie śmieci z komórki przy maga- 
zynach oraz zabezpieczenie przewodów elek- 
trycznych biegnących wzdłuż sufitu magazy- 
newego. 

Caly Zakładu 


personal  opieczętcwanego 


wraz z dyr. Winiarskim i red. Korolewiczem. 
udał sią do magistratu, aby  interwcnjować 
w sprawie otworzenia Drukarni, Delegacje przy 
jal wiceprez. m. Klimecki į po kilkogedzinnej 
konferencji połecił otworzyć Drukarnię, jednak 
tylko celem przeprowadzenia zarządzonych 
przeróbek. Po godz. 3 pop. przybyła Komisja 
z wydziału przemysłowego z magistratu, usu- 
neła pieczęcie, jednak nie zezwoliła na podję- 
cie pracy przez drukarzy, Nad wykonaniem it- 
go polecenia czuwają posterunki policji wew- 
nątrz gmachu. Zecerzy, którzy pczostali bez 
pracy, zalegali przez cały dzień podworzec do- 
mu robotniczego. „Naprzód” pozbawiony wła» 
Snej drukami z tego powodu nie wyszedł, Jak 
długo potrwa zamkniecie Drukarni Ludowej 
ko wiadomo. W dniu dzisiejszym Zarząd jej 
wnosi rekurs do magistratu przeciw unierue 
chomieniu przedsiebiorstwa. w którem praco 
wało 48 osób. w tem 18 zecerów, 4 maszyni- 
stów, 3 uczniów, 1 stereotyper, 6 pomceników, 
1 introligator i 15 nakładaczek, 
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Dziś inauguracja nowego sezonu dramatycznego. 


Dziś w sobotę. zespół b. artystów teatru 
im. Jul. Słowackiego inauguruje o godz. 8-mej 
więcz. stałe przedstawienia teatralne w sali 
Domu Zwiazku Młodzieży Rękodzielniczej przy 
ul. Skarbowej L, 2 (róg Krupniczej), Na rozpo- 
częcie wybrano wczołą komedję Michała Bw 
Jnekiego „Dom otwarty“, której tytuł symboli- 
zuje jednccześnie uruchomienie pięknej, już wy 
kończonej sali Demu Zw, Młodz. Ręk. — Ta 
heztroska pełua humoru, niefrasobliwej satyry, 
komedja. w wykonaniu najlepszych sił całego 
zespolu b. artystów teatru im. Jul. Słowackie- 
go z pewnością załnterecuje i ściągnie liczne 
rzesze publiczności krakowskiej i pozwoli jej 
znów spędzać miłe wieczory w otoczeniu swoich 


Od piątku 
dnia 11 go września 
W kinoteatrze 


„SWIT“ 


Początek przedstawień o godz. 5, 


dawnych ulubieńców. 

W przedstawieniu bowiem sprawnie i z hu- 
morem wyreżyserowanem przez p. J. Szyndlera 
weźmie udzia. cały znany zespół artystów z pp.: 
Zaklieką, Zmijewską. Ludwiżanką, Klońską i 
pp. Leliwą, Fabisiakiem, Kułakowskim, Bur- 
natowiczem, Hierowskim, Szyndlerem. Turskim, 
Wrońskim i Dąbrowskim na czele, — Dekora 
cje utalentowanego młodego malarza p. E. Mo- 
skały. — W przerwach koncertuje zespół sym 
foniczny urzędników Kasy Chorych. — Tegoż 
dnia o godz. 9.30 rano odbędzie się w kaplicy 
Domu Zw. Młodz. Rek. Msza św. — na intencję 
pomyślnego rozpoczęcia przedstawień ieatral- 
nych, 


Podwójny program. 


SZALONY WYŚCIĘ | Podwójna gra 


dramat z życia eowboyów. 


w głownej roli: 


BOB CUSTER 
7, 9, w niedzielą od 3 po południu, 


Film sportowy. 1000 niebezpie- 
cznych przygód znakomitego 
kierowcy REED HOWESA 


Opieka nad Kopeem Kościuszki. 


Komisja zaproponowała doprowadzenie wody 


Komitel opiekujący się Kopcem Kościu- 
szki, posiadał własny majątek, wynoszący 
z końcem 1918 roku blisko 32.000 koron. — 
Dewaluacja walorów w późniejszych latach 
pochłonęła prawie w zupełności cały kapitał. 
tak, że obeenie Komitet opiera się wyłącznie 
na subwencjach. 

Utrzymywał on i ulrzyniuje stałego do- 
zorcę, a co pare lal, jak długo miał swój ma- 
jatek, przeprowadzał naprawy Kopca. ko- 
nieczne z powodu wpływów atmosferycznych, 
powodujących obsuwanie się boków sztucz- 
nej góry w razie większych ulew. Przeciętnie 
należy eo parę lat wydatkować kilka tysięcy 
na konserwacje tego Pomnika. Wobec utra- 
ty kapitału własnego, zwrócił się Komitet 
do rządu i uzyskał zabowiązanie, że Skarb 
Państwa będzie spramował konserwację 
przez władze wojskowe w porozumieniu 
z Komitetem, oraz subwencjonował Komitet 
kwotą 360 zł. rocznie na opłacanie dozorcy. 

Obecnie Derpatament Budownictwa Min. 
Spraw Wojskowych przyrzekł podwyższyć 
subwencję rządowa na utrzymanie dozorcy, 
umundurowanie, sprzęty i t d. do 700 zł., 
ale dopiero od r. 1932/39. Wydział Rady 
Powiat. Kraj. i Rada Miasta. oraz Miejska 
Kasa Oszczędności przychodziły Komitetowi 
zZ pomocą suhwencjami, z których posiadał 
Komitet z końcem 1930 r. kwotę 2.046 zł. 

Wydatki w r. 1930 wynosiły 830 zł. 15 gr. 

Poważne nadwerężenie Kopca wpływami 
atmosferycznymi w ostatnich latach przez ob- 
sunięcie się ziemi na znacznej połaci pól 
nocnej strony zostało w r. 1930 kosztem Skar- 
bu Państwa, za staraniem Komitetu i władz 
wojskowych krakowskich naprawione, przy- 
czem przez postawienie u podnóża muru 
oporowego i Ścieków betonowych, zabezpie- 
czono tę część Kopca na dłuższy okres czasu. 


na Mogiłę przy pomocy rurociągu tłocznego. 


Wydatek na powyższe roboty, wykonane pod 
dozorem inżynierji wojskowej w porozumie- 
niu z Komitetem wynosił 10.000 zł. 

Dnia 8 września 1930 r. odbyła się kol- 
laudacja tych robót, poczem władze wojsko- 
we odbyły konferencję z delegatami Komite- 
tu opieki Dr. Tomkowiczem i Dr. Bakow- 
skim, na której ustalono konieczność napra- 
wy w r. 1981 szczytowej części Mogiły. 


Ponieważ wykonywanie robót konserwa- 
cyjnych podraża się niestosunkowo, a to 
skutkiem donszenia wody. a również i ro- 
ślinność cierpi dla braku wody i sam szczyt 
Mogiły nie porasta skutkiem tego trawa, po” 
mimo kilkakrotnych prób obsiewania go 
różnemi gatunkami traw i roślin, przeto Ko- 
misja zaproponowała doprowadzenie rurocią- 
giem tłocznym wody na Mofgiłę z wodociągu 
miejskiego, który przechodzić bedzie nie- 
daleko hramy fortecznej, 


Zarząd wojskowy zobowiązał się zwrócić 
do Ministerstwa o przyznanie na bieżący rok 
kredytu w celu wykonania tych koniecznych 
robót, które niewątpliwie przyczynią się do 
utrwalenia Pomnika i nadania mu estetycz- 
nej formy. 


o OO AA BI 


ARESZTOWANIE MORDERCÓW. Przed 
kilku dniami, jak już donos'iśmy, w Złot- 
nem pod XN. Sączem bandyci po napadzie na 
domostwo, zabili Filipa Kidonia, zaś żoną i je- 
go służącą ciężko poranili. Okecnie policja 
wyśledziła sprawców okrutnego czynu w 080- 
bach Jana Solaka i Mikołaja Piskura, Solak 
był do niedawna parobkiem u zamordowanego; 
zaś w mieszkaniu jego znaleziono część zrabo- 


| wanych rzeczy. 


+ 
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Str. 5. 


OSZUST W ROLI MONTERA. Do mieszka 
nia Dr. Józefa Wachtla przy ul. Krynicznej 1. 
8, w czasie nieobecności zgłosił się jakiś mło- 
dy osobnik, z narzędziami monierskiemi, który 
oznajmit domownikom, że został przysłany 
przez Dr. Wachtla celem naprawy przewodów 
światła elektrycznego. Osobnik tw, zatrzymał 
się w przedpokoju czekając rzekomo na po- 
moenika i korzystając z nieuwagi dommowni- 
ków skradł maszynką clektryczną i plaszcz 
męski wartości 600 zl.. poczem zbiegł. 
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ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY. 
PRZEZNACZENIE W ŻYCIU WIEL. 
KICH KOBIET odczyt pod tym tytułem 
wygłosi poctka Dusza Czara przed swoim 
wyjazdem zagranicę na stndja w poniedzia- 
jek dnia 14 b. m. o 8 godz. wiecz. w sali 
Bolońskiego Rynek Główny 34. I. p. 
AMBULATORJUM KLINIKI DERMATOLO- 
GICZNEJ U. J. w Szpitalu Św, Łazarza, wznawia 
z dniem 14 bm. udzielanie porad lekarskich od 
godziny 8—10 przedpołudniem, 
in: 
REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO, 
Niedziela: „Halka" 
REPERTUAR B. ZESPOŁU TEATRU 
IM. JULJUSZA SŁOWACKIEGO 
w sali ul. Skarbowa 2.: 

Sobota o godzinie 8-mej wieczór „Dom otwar 
ty“ komedja M. Bałuckiego. 

Niedziela godz. 8 wieczór „Dom otwary* ko- 
medja M, Bułnekiego, 

Poniedziałek godz. 8 wieczór „Dom otwarty“, 
komedja M. Bałuckiego. 

Wtorek godz, 8 wieczór „Dom otwarty”, ko- 
medja M, Bałuckiego. 

REPERTUAR KINOTFATRÓW. 
WANDA: „Zew ciała“ (Ramon Novarro), 
ŚWIATOWID: Triumt miłości. 

ŚWIT: I. Szlany wyścig. — II. Pcdwójna' gra. 

SZTUKA: „Rango“. 

BAGATELA: Na ekranie „Madame Obala" — 
Na scenie: „800 żon”, 

APOLO: „X — 27* (w rolach Marlene Die 


trich). 

CORSO: Otwarce kina dźwiękowego  Oorao 
„Hadżi Murat“ ( w roli gł. Iwan Możuchin, Lib 
Dagower). 

BAGATELA: Na ekranie „Poskromien e ftir- 
ciarki" (w roli gł. Klara Bow). Na acenie rewia 
„Powrót słomianych wdowców'. 

WARSZAWA: „Dama z loży Nr. 18“ (Grota 
Garbo). 

UCIECHA: „Szary dum“, 

—=X=—— 

KRAKÓW JEDYNĄ SIEDZIBĄ OPERY 
W POLSCE. Niezwykły sukces onegdaj otwartej 
w teatrze m, im. J. Słowackiego rpery, dzięki 
której Kraków etał się jedynem miastam w Pol- 
sce, mogącem pochlubić się posiadaniem teatru 
muzycznego, jakoteż artystyczny sukces niezna- 
nej dotąd u mas wileńskiej wersji „Halk“, skła» 
niają dyrekcję Tow, Operowego do powtórzenia 
arcydzieła Momiuszki w niedzielę 18 bm. wieczo- 
rem, w obsadzie premjowej. Bilety sprzedaje kasa 
teatru miej. w godz, od 9—1 i 4—%6. 
vg—— 

Dziś zapadnie wyrok w procesie 
o rozruchy jaworznickie. 


Prży niesłabnącem zainteresowaniu przew 
pełnionej sali rozpraw sądu okr, karnege 
w Krakowie, toczył się wczoraj w dalszym cią 
gu proces o rozruchy jaworznicxie. -— W eza- 
sie rozprawy przesłuchani zostali świadkowie 
oskarżenia między nimi komisarse  polieji 
Unsing z Krakowa i Dorożański z Chrzanowa, 
pozatem szereg posterunkowych z Jaworzna 
Chrzanowa i Zagiębia. — Świadkowie ci nie 
mogli rozpoznać oskarżonych, wobas czego 
zeznania ich nie wniosły nowych szczegółów 
do rozprawy. Trybumał odmówił szerepu wnio- 
skom obrony dotyczącym m. in. przeprowadze» 
nia wizji lokalnej. natomiast dopuścił jako 
świadka zawnioskowanego przez prok. Szypułą 
sędziego Dra Watora, który w tej sprawie pro 
wadził śledztwo. Dr. Wątor, przedstawił prze” 
bieg śledztwa, przyczem potwierdził, że wywia 
dowca Foryński. główny świadek oskarżenia, 
w czasie rozruchów znajdował się w tłumie, 
zmieszany z nimi ucharakteryzowany na robo- 
tnika. 

Po przesłuchaniu reszty świadków odwo. 
dowych}. przewolniczący zamknął o godz. 3 
rozprawę, z tem że w dniu dzisiejszym odb% 
dą się końcowe wywody obrony, poczem zA» 
padnie wyrok. 


ro 
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Rok szał. Maistarszy sklad Tags" 
FORTEPIANGÓW 


Firmy WŁADYSŁAW BOLOŃSKI 


(dawniej Zygm. Raka) 
Kraków. Rynek Główny 34. 
'Pa'ac Spiski) 
poleca w wi: ki n wyborze Krajowe i Za- 
graniczne fortepiany, pianina, fisharmonja 
na bardzo korzystnych warunkach. — 

Ceny konkurencyjne. 
Używane fortepiany i pianina, 
rancją zawsze na składzie. 


Własna Sala Koncertowa, 


. Btr. 6. 


„GLOS NARODU“ z dnia 11 Września 1931 
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Zycie gospodarcze. 


Przypuszczalne zbiory 4-ech 
głównych zbóż. 

Główny Urząd Statystyczny dokonał pro- 
wizorycznego obliczenia zbiorów czterech 
głównych zbóż w Polsce. Obliczenia te, opar- 
te na podstawie szacunku korespondentów 
rolnych, dokonane w połowie sierpnia, są 
jedynie przybliżone, wobec czego różnić się 
mogą od obliczeń ostatecznych, jakie zostaną 
przeprowadzone na podstawie materjałów 
rejestracyjnych. 

Dane te sa następujace: pszenica 19,8 mi- 
ljonów centnarów, żyto 51.6 miljon. centna- 
rów, jęczmień 148 miljonów centnarów, 
owies 24,6 milj. centnarów. 

W stosunku do roku ub.: pszenicy hyło 
o 11,5% mniej, żyta o 25.8% mniej, jęczmie- 


nia o 1,29% więcej. owsa o 4,9 % więcej. 
Zdaniem korespondentów, ziarno udalo 


się naogół Średnio: najwięcej notowań peł- 
nego ziarna nadesłano z woj. poznańskiego 
i pomorskiego, natomiast drobne ziarno prze- 
waża w woj. wołyńskiem oraz występuje sil- 
niej w woj. wileńskiem, stanisławowskiem, 
poleskiem i lwowskiem. 

Zbiór słomy przedstawia się naogół jako 
średni. Zbiór ziemniaków jest jeszcze trudny 
do określenia, przypuszczalnie przeciętna 
wydajność z ha będzie nieca większa od ze- 
szłorocznej, lecz ze względu na niewielkie 
zmniejszenie powierzchni uprawnej, ogólny 
zbiór ziemniaków okaże się prawdopodobnie 
taki sam, jak w roku ubiegłym. 


Spadek wpływów z monopoli państw. 


Ogłoszone w „Wiadomościach  Statystycz- 
nych” wyniki wpływów skarbowych z opłat 
i monopoli za miesiąc lipiec, wykazują znacz 
ny spadek dochodu z monopoli państwowych 
w porównaniu z tym samym miesiącem roku 
ubiegłego. Tak więc monopol solny dał w lipcu 
ub. roku 3.498 tys. zł. a w lipcu bież, roku tyl- 
ko 2.605 tys. zł. Monopol tytoniowy przyniósł 
w ub, roku w lipcu — 40 mój. zł, zaś w bież. 
roku — 33 mitjony, spirytusowy w ub. roku — 
26.996 tys. zł, zań w lipcu bież. roku zaledwie 
17.795 tys. zł, Zmianie nie uległ jedynie do- 
chód s loterji pańtetwowej. 

Wpływy do skarbu państwa z monopoli 
w daga 4-ch miesięcy bleżącego roku hudże- 
towego przedstawiają sło następująco: 

w 1931 monopol spirytusowy dał 76.612 
tys. zł. (w r. 1929 — 137.317 tys. zł.) zaś ty- 
tonłowy. — 118 mij. zł. (w r. 1929 — 188.653 


tys, zł.). 

Gło na książki polskie, drukowane 

zagranicą. 

Warszawa, 8 9. (Tel. wł.). W najbliższych 
dniach ukaże się rozporządzenie Rady Mimi. 
strów o wprowadzenie cła na książki i wydam 
niobwa perjodyczna. W ostatnich czasach za- 
szęły slg ukazywać w handlu księgarskim nie- 
które wydawnictwa i książki z polskim tek- 
etem, drukowane zagranicą. Skłoniło to rząd 
do wprowadzenia ceł. przyczom opłaty celne 
nakładane byłyby jedynie na książki w języku 
polskim. Książki w językach ohcych karzystać 
będą mada z bezcłowego przywozu. 

NARADY NAD BEZROBOCIEM. 
- Warszawa, 1t. 9. (Tel. wł). W Prezydjum 
Rady Min. odbywa się zjazd wojewodów zwo 
łany specjalnie dla naradzenia się nad akcją 
pomocy dla bezrobotnych. 
000— 


Ruch wydawniczy w Polsce w r. 1930. 


Według opracowanych ostatnio danych sta 
tystycznych, w ciągu roku ubiegłego, polski 
ruch wydawniczy wyrażał się ogólną liczbą 
12.274 wydawnictw, które ukazały się w “T 
milj. 352.589 egzemplarzach. 

Z ogólnej liczby wydawnictw 2.530 przypa- 
da na prace naukowe, 1.617 na literaturę pięk- 
mą, 722 na podręczniki, 1,458 na wydawnictwa 
popularmo-naukowe oraz 5.947 na t. zw. doku- 
menty życia społecznego, t. j. odezwy, pisma 
agitacyjne i t p. Po odliczeniu więc tego Tto- 
dzaju druków, jako istotna dla naszej produk- 
cji wydawniczej pozostaje cyfra 6.327 wydaw- 
nictw, W tej liczbie wydawnictwa naukowe 
stanowią około 40%, literatura piękna 21%. 
podręczniki 12%, wydawnictwa popularno-na- 
nkowe 24%. 

W języku polskim ukazało się 10.079 wy- 
dawnictw, w 6€ 175.124 egzemplarzach, co sta- 
nowi skolo 80% liczby wydawnictw, oraz oko- 
ło 86% ogólnej liczby egzemplarzy. Po odli- 
czenin dokumentów życia społecznego, liczka 
właściwych wydawnictw wynosi 5.039, 

Stosunek wydawnictw oryginalnych do tłó- 
maczonych wykazuje wielką przewagę prac Ory 
ginalnych. Na ogólna liczbe 12,211 wydaw- 
imictw. wydano tylko 691 tłómaczeń. Najwięk- 
szą ilość prac przetłómaczono z języka amelel- 
skiego, mianowicie 158. drurie zkclei miejsce 
zajmują dzieła francuskie — 186 tłómaczeń, 
dalej niemiecki — 93, na czwartem miejscu 
rosyjskie — 33 tłómaczenia. 


Na nowej aparaturze dźwiękowej 
KLANGFILM - TOBIS 
najnowszego typu wyposażonej 
w osłatnie zdobycze techniki 1931 r 
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W rolach głównych: 


czarujący swym dźwięcznym głosem 


Ceny miejsc normalne. 


ooper D ET OR 
„Do X“ nad Nowym Jorkiem. 


TEA ZY TRE 1 


Dziś rewelacyjna premjera 
przodującego REPERTUARU Nowego Sezonu 


Najwspanialszy przebój dźwiękowy! Promienny twór upajających melodyj! 
Osnuty na tle powieści T. KENNETHK'A. 


(SEWILLA, MIASTO MIŁOŚCI) 


Fascynująca pieśń wiośnianych uczuć, które w młodych sercach pożar wzniecają 


RAMON NOVARRO 


który swą tryumfalsą kreacią przewyższa hezwzględnie swe poprzednie kreacje w filmie 
„Poganin* i „Wesoły Madryt“. 


W innych rolach: Dorothy Jordan, Remee Adoree, Ernest Torrence. 


Film ten to triumf sztuki kinematograficznej, torewełacja doby obecnej, to zachwyt całego świata 


W programie najnowsze aktualności świata „FOXA“. 


Wszelkie zniżki i wolne wstępy aż do odwołania nieważne. 


Początek seansów o godz. 5, 7, 9'10, w niedzielę o «odz. 3, 5, 7, 9'10 


NA OTWARCIE zawsze. 


Kinoteatru Dźwiękowego 


„WANDA! 


ulica św, Gertrudy L, 5. 


"ej 
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Zdjecie fultograficzne, przekazano z Nowego Jorku. W głębi widzimy dzielnicę „dra- 
paczy* Manhtta. Jak wiadomo „Da X 2 jest 'samolotem olbrzymem o 12 silnikach, któ- 
ry ostatnio wyruszył z nad jeziora bodeńskiago w podróż transatlantycką. 
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Kryzys włókienniczy. 


W sierpniu b. r. padły 4 potężne firmy prze- 
mysłowe w Łodzi. Tak więc w dniu 4 sierpnia. 
na wokandzie wydziału handlowego Sądu Okrę 
gowego w Łodzi znalazło sie podanie „Widzew- 
skiej Manufaktury” w sprawie uzyskania nad- 
zoru. Na rozprawie przedstawiony został bi- 
lans przedsięhiorstwa. podwyższony przez .hie- 
głych do 119 milj. 595.227 zł. Pomimo popar- 
cia podania przez wszystkich wierzycieli kra- 
Jowych i zagranicznych, sąd nadzoru nie udzie- 
lił, uważając, że bilans jest niejasny i nie wy- 
nikają z niego możliwości, gwarantujące sana- 
cję przedsiebiorstwa. Odroczenie sprawy na 6 
tygodni miało na celu uzyskanie dodatkowych 
wyjaśnień. 

W dniu 13 sierpnia h. r. sąd rozpatrywał 
podanie Tow. Ake. Karol Steinert o udziels- 
nie nadzoru. Przedsiębiorstwo ta zostało zało- 
żene w r. 1834 į zułamało się pod wpływem 
trudności kredytowych, związanych z koniecz- 
nością zapłacenia angielskich długów przedwo- 
jennrch w wysckości 65.000 f. szt. Straty ka 
pitau w wysokości 2 milj. rb. w zł. poniesio- 
ne przez zagrabienie manufaktury i surowców 
w ckresie okupacji. naszarpneło poważnie fun- 
dusze przedsiębiorstwa. 

W trdzień później ogłoszona została upad- 
łość jednej z najwiekszych wykończalń łódz- 
kich „Leder i Heyman“. Przedsiębiorstwo +3. 
które znajdowało się przez 2 laty pod nadzo- 
ren. zdołało przeprowadzić częściową sanacje 
i zdobyło sobie z powrotem rynek, jako jedna. 
|z solidnych placówek produkcji. pracujących 
nad rozwojem wykańcząlnictwa jedwabnego. 
Druga cześć planu sanacji nie mogła być jed- 
nak wykonana. wobec potesulacej się depre- 
sji i firma ta runęła. tak, jak wiele innych. 


# 


Tragiczną listę sierpniowych upadłości za- 
myka sp. akc. A. G. Borst, której sad ogłosił 
upadłość już po raz drugi, Pierwsza upadłość 
tej firmy ogłoszona została w marcu 1928 r. 
i zakończyła się układem z wierzycielami. 
Układ sanacyjny. nie zastał wykonamy, gdyż 
wskutek ciągłych strat. operacyjnych, stan jej 
zadłużenia ciągle sie powiększał, powodując 
stan chronicznej niewypłacalności. Wierzyciele 
angielscy wystąpili z żądaniem ogłoszenia pow- 
tórnej upadłości, co też sąd uczynił. W osta- 
tniej chwili wierzyciele wycofali podanie, sąd 
jednak upadłość ogłosił, posiadając dowody nie 
wypłacalności firmy oraz bezskutecznej egze- 
kucji wierzycieli | skarbu państwa. Był to 
pierwszy wypadek ogłoszenia przez sąd upad- 
łości, pomimo braku żądania wierzycieli. Nad- 
wyżka pasywów w bilansie wynosiła około 1/4 
milj. złotych. 


Tem sierpniowy bilans prac sądu handlowe- 
go w Łódzi jest najdokładniejszem odzwier- 
ciedleniem wzrostu nasilenia kryzysu włókien- 
niczego. Przytoczone wyżej 4 wypadki są tyl- 
ko. drobną cząstką historji załamań dziesiątków 
mniejszych i średnich przedsiębiorstw przemy- 
słu włókienniczego, które walą się pod napo- 
rem kryzysu. Nie więc dziwnego. że ostatni? 
powiększona została liczba sędziów w wydziale 
handlowym, bo dotychczasowe komplety mie 
wystarczały, jeśli zważyć. że na wokandzie są- 
du znajduje się codziennie po kilka. a nawel 
kilkanaście spraw. Powtórne upadłości i upa- 
dłości maS' wierzycielskich, nie znajdujące do- 
tąd precedensu, na terenie łódzkim znalazły 
sobie smutne prawo obywatelstwa, 


Observer. 


Giełda krakowska. 


Kraków, 11, 9. (PAT). Giełda: Bank Polki 
114%, 5% konwersyjna 43%, 3% budowlana 32. 


OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA. 


Warszawa, 11. 9. (PAT), Waluty: Dolary 8.91, 
8.93, 8.89. 

Waluty: Londyn 43,8814, 43,49, 48.28, N. Jork 
8,924, 8.944, 8,904 N. Jork telegraficznie 8.928, 
8.948, 8.908, Paryż 35.06, 35,09; 34.91; Praga 
26.45, 26.50, 26,39; Szwajcarja 174,19, 174.62 
178,16; Włochy 46,72; 46.84, 46.50. 


KURSA OBLIGACJI. 
Akcje: Bank Polski 116,50, Pożyczki: 3% bu» 


dowlana 323%, 4% inwestycyjna 92, 5% kom- 
wersyjna, 1414, 6% dolarowa 4414, 6% dolarowa 


64%, 1% stabilizacyjna 65, 62, 63, 8% L. Z. 
BGK 94, 
GIEŁDA W ZURYCHU, 
Paryż 20.104, Londyn 24,91%, N. Jork. 


5.12.87, Belgja 71.40, Wołchy 26.5214, Hiszpanja 
46,40, Holundja 206.80, Berlin 120.50, Wiedeń 
12.08: Sztokholm 137,25; Oslo 137.10, Kopenhaga 
139.10; Sofja 3.71, Praga 15.183, Warszawa 
57.45, Budapeszt 90.0214, Białogród 9.04: Atęuny 
6,64; Konstantynopol 2,43; Bukareszt 3,05%, Hel- 
sinki 12.96, Buenos Aires 148.26, 


D r. 
Giełdowe ceny zbóż. 

Na giełdzie zbożowej w Krakowie notowano 
w dniu 11 bm. następujące ceny za zboże i mąkę: 
Żyto. dworskie stand, 23—28,50; targowe stand. 
22.50—28: Owies dworski stand. 22.50—23, targo- 
wy stand. 21—21.50; Rzepak zimowy z workiem 
27—28; Mąka żytnia okręgu krak, typowa 65% 
37.50—38; Mąka żytnia okręgu poznań. typowa 
31.50—38: Mąka żytnia vkręgu poźnań, typowa 
65% 37.50—88: Otręby żytnie 13.50—-14; pszenne 
138,50—14. Tendencja spokojna, dowozy małe; ce- 
my innych artykułów jak w cedule 69 z dnia 8/9. 


Ultrakrótkie fale jako narzędzie wojny. 
Zawsze znajdują się ludzie, którzy po każ- 
dym nowym wynalazku technizznym  tadają 
gorliwie, w jakim stopniu moża on znależć za- 
stosowanie w ewentualnej nowej wojnie., 
Jak teraz donosi np. „Radjowelt , cbliczo+ 
no, w jaki sposób można przy pomocy ultra- 
krótkich fal doprowadzić pancernik de stanu 
stopnienia, Przedewszystkiem trzehą do tego 
celu zużybkować energję, równającą się _1000 
KW. Pozatem muszą być falą skierowane na 
okręt przy pomocy specjalnegy urządzenia. 


WOLNO PŁACIĆ GOTÓWKĄ 
W AMERYCE. 

W ogłoszeniu pewnego wielkiego amerykań 
skiego przedsiębiorstwa radjoweso zauważono 
tego rodzaju wyjątkową uwagę: „We also sell 
for cash ”,— „Sprzedajemy również za gotów- 
kę”. Czyż to krótkie zdanie nie mówi tardzo 
miele? Nie, trzeba komentarzy... 


RADJO W AUTOBUSIE. 

W różnych krajach zastosowano już na kos 
lejach dla rozrywki pasażerów radjo Nieda- 
wno temu założono również instalację radjową 
w autobusie pasażerskim w pełnocnej Czecho- 
słowacji. W ten sposób pragnie się uprzyjem. 
nić pasażerom godziny podróży. 

090 
Programy stacyj radjowych. 
Niedziela. 13. 9. 

Kraków (312.8). G. 10.14 Nabożeństwe, 11,58 
Sygnał czasu, hejnał; 12.10 Transmisje z Warsza- 
wy; 14,35 Kącik akademicki: „Ałopoty wpisowa* 
dr. R. Dyboski: prof. P, J.: 14.50 Muzyka 7 War- 
szawy; 15 K, Streer: „Królik w gospodarstwie 
miałorolnem*; 15.26 Transmisja z Warszawy, 
Dr. W. Płoski: „Kronika rolnicza”, 16.20 Muzyka 
z Warszawy, 16,40 Program dla dzieci starszych* 
i młodzieży; 17 Płyty gramofonowe; 1735 Ko- 
munikat i koncert, 19 Rozmaitości; 19.29 Komu- 
nikat; 19.25 Płyty gramofomowe; 19.40 Transmi- 
sjeo z Warszawy. 22.25 Program na dzień nastę- 
pny; 22.30 Recital skrzypcowy i muzyka 

Lwów (380,7) G. 14.35 Programowa „skrzynka 
pocztowa dyr. J. S. Petry; 19.20 Wyjątki z apere- 
retek: odśpiewa p. W. Hilsenrath, sktompanjament 
p. T. Seredyński: 19.40 ??? Trzy pytajniki w opra 
cowaniu p. M, Nowimy; 

Warszawa (1411,8). G. 10.15 Nabożeństwo 
z Krakowa; 11.58 Sygnał czasu; 12.05 Program 
na dzień bieżący; 12.10 Koncert popularny w wy- 
konaniu orkiestry policji P.; 13.10 Państwowy 
Instytut Meteorologiczny; 13.20 Dalszy ciąg 
koncertu: 13.40 „Kwadrans buhaltera": 14 Muzy- 
ka; 14.10 „Obiady niedzielne”; 1425 Pieśni ludo- 
we: 14.35 Skrzynka. pocztowa: 14.50 Fantazja na 
temat ukraiński — odegra p. E, Gosk; 15 Odczyt 
rolniczy pt. „O giełdzie mięsnej“; 15.20 Pieśni 
ludowe; 15.30 Odczyż rolniczy pt. „Uprawa malin, 
agrestu i porzeczek”; 15,50 Muzyka; 16 Odczyt 
rolniczy: „Co ełychać, © czem wi.dzieć trzeba: 
16.20 Pieśni ludowe; 16.40 Program dla dzieci 
starszych i młodzieży: 17.15 Płyty gramofonowe: 
17.85 Komunikat „Z przed stu lat"; 17.40 Koncert 
popołudniowy. Wykonawcy Orkivstra P. R. pod 
dyrekcją J, Ozinsińskiego. L, Zatmorska (sopran); 
19 Rozmaitości. 1920 Komunikat Towarzystwa 
do Zachęty Hodowli koni w Polsce; 13,25 Płyty 
gramofonowe; 19,40 Skrzynka posztowa technicz- 
ma; 19.55 Państwowy Instytut Meteorologiczny: 
20 „Wiadomości przyjemne i pożyteczne”, 20.15 
Koncert popularny. Wykonawcy: Orkiestra Filh. 
Warszawskiej pod dyr. A, Dołżyckiego, E. Maj 
(Baryton); 22 Feljeton pt. „Od lawendy do per- 
fum' Guerlain'a"; 22.15 Komunikaty: 22.25 Pro- 
gram ma dzień następny; 22.36 Recital skrzypco- 
wy Michała Erdenko; 28,50 Muzyka taneczna 
z kawiarni „Gastronomia. 
Rosiński: 


Katowice (408.7). G. 14.35 Ks. dr, B, 
„Chrystus w kościele“; 
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AKŁAD w. DENTYSTYCZNY 
Az MICHAŁ WALTNER 
przyjmuje od 9 — 1 i od 3 — 6. 


į Kraków, KOŚCIUSZKI 42 I. p. 
z 
L Paryża do Tokio bez lądowania. 


Paryż, 11 wrzesnia. Dwa samoloty francu- 
skie (Lacznik IU" i „Znak zapytania* wystar- 
towaly dziś rano o godz. 6.10, względnie 6.17 
z Faryża do bezpośredniego lotu bez lądowania 
do Tokio, celem pobicia dotychczasowego re- 
kordu dystansowego i zdobycia wysokiej na 
grody ufurdowarej przez francuskie minister- 
stwo latnietwa, „Lącznik T” ważył wraz z 0b- 
ciążeniem 10 tenn, „Znak zapytania* 8 tonn. 
Trasa lotu prowadzi przez Moskwę. 


25 KILOMETRÓW W 2 GODZINACH 
3 MIN. 13 SEK. 


W tych dniach w Paryżu odbyło się 
„kryterjam międzynarodowe w chodzie, 
na starcie którego stanęło kilkunastu zawo- 
dników. Zawody odbyły się na dystansie 25 
kim. Pierwszy przeszedł do mety Włoch Va- 
lente w rekordowym czasie 2 godz. 3 min. 
13 sek. 

Dawny rekord światowy na tym dystan.- 
sie należał do tego samego zawodnika, 
Valente, i wynosił 2 godz. 4 m. 24 sck. 

—Y0—— 

Londyn, 11 września. Zapowiedziana kon- 
lerencja europejskich państw górniczych zwo- 
łana została na 30 bm. 


Berlin (PAT. Wczoraj o godz. li-ej w no- 
cy zmarł Józef Wittman, prezydent pańswa ba- 
deńskiego. Zmarły liczył 65 las i auteżał do 
partii centrowej. 


"Rok założenia 1912. 


j SZKOŁA 
Przysposobiania Handlowagqa 
Roczne kursy handiowe 
Ie - ” - 
Kursy ks'ęgowości 


Kursy stenograiji 
„HERMES“, J. Pilcha w Krakowie 
ulica Florjańska L. 29. lipętro (freni) 
przyjmuje wpisy od 10-12 i 3:5. Opłata zł. 20: — 
miesięcznie. Książki bezpłatnie. 


Próby rozejmu w wojnie teatralnej, 


Warszawa, 11. 9, (Telef. wł), W dniu dzi- 
Siejsztm rano zostały nawiązane rokowania 
między związkiem dyrektorów a ZASP-em. 
Związek dyrektorów wysunał szereg ustępstw. 
Odbyła się półteragodzinna narada z dyr. Styf- 
manen. peczeni wieczcrem rozpoczęły się nara- 
dy ZASP-u. 


NOWA FABRYKA PORCELANY 
NA ŚLĄSKU, 

Katowice (PAT). Przy udziale kapitału za- 
tranicznego buduje się obecnie w Orzeszu na 
Śląsku fabryka perceliany, której produkcja. 
miesięczna przekraczać ma wartość 100.000 zł. 
Uruchomienie nowej fabryki nastąpić ma w paź 
drierniku, 


Podziekowanie. 


Wszystkim którzy wzięli udział w oddaniu 
ostatniej posługi śp. Naszemu Ojeu 


FELIKSOWI Wilibaldowi WOLLENOW! 


'a w szczególności Przewielebnemu Ks. Pro- 
'tesorowi Uniw. Jag. Józefowi Kaczmarczy- 
kowi, Przewielebiiemu Ks. Kanonikowi An- 
|drzejowi Bielskiemn Proboszezowi w Czn- 
ilicach, Przewielehnemu Ks. Kanonikowi 
Leonowi Katanie z Ruszczy, Przewielebne- 
me Rs, Władysławowi Staichowi, Przew. 
Ks. Prohoszczowi Maksymiljanowi Skrzyp- 
jczykowi z Goleniowych, Przew. Ks. Anato- 
lowi Pytlikowi ze Zgromadzenia 00. Re- 
formatów, oraz Wszystkim. którzy przesłali 
nam wyrazy współczucia składamy tą dro- 
gą serdeczne wyrazy Bóg zapłać. 
Inż. Franciszkowie Wollenowie 


Majorowie Karolowie Wollenowie 


e W 


KAPITAN OSKARŻNY © DEFRAUDACJĘ. 

Warszawa, 11. 9. (Tel. wł). Przed Najwyż- 
szym Sądem Wojskowym rozpaczęła się głośna 
sprawa kapitana Stanisława Skwarczyńskiego 
ze Sztala Gl., cskarżonego o przywłaszczenie 
znacznej Sumy pieniędzy skarhowych. Skwar- 
ezyński ma na sumieniu szereg innych spraw. 
to też w pienwszej instanch został skazany na 
5 lat więzienia i wydalenie z wojska, 


Kiedy będzie zwołany Sejm 


GŁOS NARODU" z dnia 12 Września 1931. 


Warszawa, 11. 9. (Telef. wł). W kołach zbli | końca marca, W końcu października rząd prze 


żenych do rządu mówią, że pewnem jest zebra- 
nie się Sejmu najdalej do 10 października na 


sesję zwycz:jną. Sejm obradować będzie do 


końca okresu sesji budżetowej, to znaczy do; 


Briand o kryzysie światowymi rozbrojeniu 


Genewa, 11 września, Na dzisiejszem przed- 
pokidnicwem posiedzeniu Ligi Narodów zabrał 
glos francuski minister spraw zagr. Briand, ce- 
lem wygłoszenia zapowiedzianej mawy. Po kròt 
kim wstepie Briand przeszedł do% tematów 
aktualnych i oświadczył: 

„Byłoby niesprawiedliwością, œłyby chcie- 
no Lise Narodów winić za obecny kryzys. 
Kryzys jest przedewszystkiem 

następstwem wojny. 
Po wejnie ogawnęla narody frenctyczna chęć 
pracy. Produkowano bez metody i bez ducha 
współpracy międzynarodcwej. Nagle znaleziono 
się wobec zupełnej anarchji: brakło nabywców 
i kraje nie mogly swego towaru sprzedawać, 
Poczęto szukać środków zaradczych i przy- 
pomniano sobie Ligę Narcdów, która powinna 
pomóc. Tymczasem Liga Narodów nie potrafi 
zdziałać cudów, Wszędzie przyznają. że kryzys 
powstał wskutek 
kraku solidarności międzynarodowej. 

Gdyby do Ligi Narodów utracono zaufania, 
byloky to czarną kartą w historji ludzkości. 
Narody wiedzą, że Liga Narcdów pracuje nad 
zmniejszeniem  niebczyieczeństwa wojny. Wla- 
śnie w ostatnim roku zalatwiono szereg donio- 
słych przblemów. Pod auspicjami Ligi odbyty 
się liczne konfereneje między mężami stanu, 
craz cezekiwane sa dalsze spotkania. Wielkie 
znaczenie posiada także strona moralna, Nic- 
dawno wydali mężowie stanu w Genewie mani- 
fest, w którym wypowiedzici swe 

zaufanie do pokoju. 
Manifest ten wpłynął dodatnio na poprawę Sy- 
tnacji gespodarczej. Jeżeli dwa wielkie narody 
jak Niemcy i Francja od lat 5 starają się © 
osiągnięcie porozumienia to jest to możliwe 
tylka w atmosferze genewskiej. 


dłoży izbom budżet. W ciągu października 
Sejm miałby załatwić wszystkie rządowe pro- 
jekty ustaw, które rząd przygotował, 

=) 


wy, która wszystkich najwięcej zajmuje. Man 
na mysli konferencję w sprawie 

ograniczenia i obniżenia stanu zbrojeń. 
Francja nie myśli o odroczeniu tej konferencji 
(huczne oklaski). Gdyby konferencja ta nie do- 
szła do skutku, oznaczałoby to zapowiedź 
upadłości Ligi Narodów. penieważ idea rczbro- 
jenia poczyniła w świecie wielkie postępy. Kwa 
stja rozbrojena ma jednak wielkie trudności la 
przezwyciężenia. Ponieważ wojnę, którą daw- 
niej uważano za coś zupelnie normalnego. na. 
pietnowano jako zbrodnię, osiągnięto już wielki 
postęp, Są jednak wypadki, które mogą do: 
ęrowadzć do wybuchu wojny. To jest fakt. Li- 
ga Narodów usiłuje usunąć te niepewność 
Gdyby protokół genewski został zrealizowany, 
przyszla konferencja miałaby zadanie wielea 
uproszczone. Zaniedbania dadzą się jednak ma. 
że uzupełnić w inny sposób. Gdy 2 lutego) 
1932 r. ziorą. się tu wszystkie narody. aby: 
zatruć się do załatwienia problemu podwój- 
nego — ograniczenia zbrojeń i bezpieczeństwa 
— wybije godzina decyzji, Muszą paść potężne 
słowa: 

„Nigdy więcej wojny — 

w żadnym wypadku nie może dojść do wojny. 
do zbredni*, Jesteśmy skłonni do uczynienia 
wszystkiego, aby stworzyć warunki potrzebna 
da bezpieczeństwa., Wówczas zapanuje jasność, ' 
której nie śmie zaciemnić żadne widmo wojny” 

BANKIET NA CZEŚĆ DELEGATER 

NA ZGROMADZENIE LIGI. 

Warszawa, 11. 9. (Tel. wł). W dniu dzisiej- 
szym w (Genewie odbyt się bankiet, wydany 
przez związek miedzynarodowych  stewarzy- 
szeń kobiecych na cześć delegatek na Zgroma- 
dzenie Ligi Narodów. Delegatek Lyło na Dan- 
kiecie 18. Zakierałyę one głos, podnoszae ko- 


W najbliższej przyszłości wyjadą do Berii: mieczność współdziałania w zwalczanii kryzy- 
na francuscy mężowie stanu. Spodziewam się. |Su ekonomicznego | szerzeniu vokoju, Przema- 
że wizyta ta kędzie uwieńczena pomyślnym wy- wiała także delegatka rządu polskiego p. Sze- 


nikiem, 
zdolne jest do macenia wzajemnego zaufania. 


Należy jednak unikać wszystkiego €9 | lągowska, Na zakończenie zabrała glos Polka 


p. Romer, członkini Sekretarjatu Ligi Naro- 


Przejde teraz — mówił Briand — do spra- dów. 


Trottowaie bolszewickiego „komiletliraów” 


w Warszawie. 


Warszawa, d1. 9. (Tel. wł). WW nocy 
z czwartku na piątek policja wlroczyja do 
mieszkaw'a Izaaka Lwa przy nl. Ż'rawiej 26, 
gdzie zastano kilku wybitnych działaczy ko- 
wunistyczuych t. zw. „grupy literackiej” na 
naradach, Policja aresztowała Jana Hempla 
vel Moszka Grynszpana, Wład. Broniewskiego, 
poetę, Aleksamilra. Elję-Chwata, pisującego pod 
pseudonimem Aleksander Watt, Edw. Janusa 
i Izaaka Lwa, studenta medycyny, brata żony 
Aleksandra Chwata. i 

Peheja obserwowała wszystkich piąciu już 
przeszło dwa lata, Stwierdzono, żó pod kierow 
nictwem Hempla i Wład. Broniewskiego stwo” 
rzóno coś w rodzaju komunistycznego komite- 
tu literackiego, który odbywał częste zgroma- 
dzenia w ostatnich czasach. "zwlaszcza przed 
strajkiem tramwajarzy i różnemi uroczystościa 
mi komucistycznejmni. i 

Komitet literacki rozporzadzał zsacznemi 
funduszami. Jak wykazują zapłeziono podczas 
rewizji dokonanej w mieszkania Lwa zystawie- 
nia kasowe. budżet miesięczny obracał się 
w granicach od 80 do 100.000 zł, *Pneżct za 
czerwiec w związku z wydatkami ną propagan 
de strajkową wśród tramwajarzy | wetrszaw- 
skich wynosił 270.000 zł. Dzięki tak soważoym 
funduszom członkowie komitetu literackiego 
megli w spawie popacandy odbywać podróże, 
używając wagonów sypialnych, deroplanów i 
wogóle komfortowych środków komunikacji, 

Podczas rewizji w mieszkaniu Twa znale- 
ziono trzy walizy wypełnione nielegiilnemi wy- 
dawnictwami sowieckiemi, rękopisami artykıt- 
łów. wśród których wyróżniają fie «*dnego 
rodzaju listy otwarte, zawierające protesty 
przeciwko metodom traktowania więżniów po- 
liycznych w Polsce, Cały szereg listów otwa 
tych adresowanych bylo da zagranicznych 
organizacyj literackich a przelewszystkiem do 
penclabów. s 

Pozatem znalezicno różne odpisy i orygi- 
naiy korespondencji z moskiewską międzyna- 


rodówką komunistyczną, której wany:YWwSska | 


grupa literacka zwracała uwagę na fakt, że 
Komintern zwraca zbyt małą uwagę na postę” 
py propagandy komunistycznej w  Folsce. 
szczególnie zaś w Warszawie. Zdaniem komu- 
nistycznej grupy literackiej największe nawet 
zdobycze rewolucyjne na prowincji polskiej nie 
będą miały znaczenia, jeżeli akcja Kormun'sty. 
czna nie będzie prowadzona z odpowiedniem 
natężeniem. Korespondencja z Moskwą była 
prowadzona w języku rosyjskim į niemieckim, 

W archiwum komitetu znaleziono rękopisy 
odezw i wydawnietw, które ukazały się osta- 
tnio z podpisami; komunistycznej partji polskiej 
lub organizacyj podporządkowanych jej na te- 
renie całego państwa. Znaleziono rękopisy arty 
kułów., ukazujących się w „Miesięczniku Lite. ' 
rackim*. Prawie wszystkie były tłumaczone 
z wydawnictw komunistycznej Intern. Press- 
Corespondence. Znaleziono instrukcje moskiew- 
skiej międzynarodówki komunistycznej, zawie: | 
rające nakazy spotęgowania akcji prasowej 
w Polece, skrypt projektu masowej akcji pro- 
pagandowej w związku z nowym regulaminem 


"więziennym i rządowemi projektami akcji nie- 


sienia pomocy dla bezrobotnych. 

Akcja kemrnistyczna przeciwko nowemu re- 
aulaminowi więziennemu i przeciwko pomocy 
dla, hezrohotnych miała być przeprowadzona na 
jesieni. 

Przeglądanie ogromnej ilości materjału i prze 
słuchiwanie aresztowanych trwa ciągle, Na; 


Str. T 


Nowo otwarty sklep 


MAŁOPOLSKA BŁAWATNIA 


Kraków, ul. Sławkowska L.8. 


poleca po cenach niskich wyroby krajowe 
płótna w:zełkiego rodzaju Iniane i ba. 
wełniane we wszystkich szerokościach. 


Satyny, batysty, opale, materjały na azla- 
froki, chustki do nosa, kołdry i koce, skar- 
petki, pończochy i t. p. 

Wielki wybór! Wielki wybór! 


kulturalne-cświatowego, Wł. Broniewski jest 
znanym  literalem, autorem kilku tomików 
wierszy. Był on członkiem centralnego sekre- 
tarjatu międzypartyjnego walki o amnestję dla 
więźniów politycznych i kierownikiem placówki 
komunistycznej „Studio“. 

Aleksander Elja-Chwat. znany jako Aleksan 
der Watt, hołdował poezji futurystycznej i jest 
redaktorem „Miesięcznika Literackiego”. Are 
sztowano jeszcze jednego członka komitetu ko- 
mumnistycznego mianowicie Mojżesza Nowogrodz 
kiego, mającego pseudonim Maniek, członka 
centralnego komitetu zwiazku młodzieży komu- 
nistycznej. 


OBO==== 


Rewelacje o współaracy niemiecko 
ukraińskiej. 
wywołały silne wrażenie w Genewie. 
Warszawa, 11 września. (Tel. włas.). Wiel 
kie wrażenie w kołach Sekretarjatu Ligi Na- 


rodów wywołała depesza prasy szwajcarskiej 
z Warszawy, podająca teksty dokumentów o- 


| publikowanych przez prasę polską, a stwier- 


dzających współpracę sfer oficjalnych niemiec- 
kich z ukraińskiemi organizacjami wojskowe- 
mi. 

W kołach politycznych wyrażają przeko- 
nanie, że dokumenty te staną się przedmiotem 
szczególnego zainteresowania ze strony czyn- 


| ników miarodajnych, przed kilku dniami, wska 
'zujących stale w dyskusji na Zgromadzeniu 


Ligi Narodów na konieczność wzmocnienia ząe 
fania wzajemnego między państwami. 


DR. KOHUT PRZED SĄDEM. 
Warszawa, 11 września. (Tel. wł). W dniu 
7 października odbedzie się przed Sądem Okrę- 
gowym we Lwowie rozprawa przeciwko dr. 
Osypowi Kohutowi, który był więziony w 
Brześciu. 


ARESZTOWANI UKRAIŃCY NA WOLNOŚGQ 

Warszawa, 11 września. (Tel wł.) Wie 
kszość Ukraińców aresztowanych podczas 0- 
twarcia tegorocznych Targów Wschodnich wy» 
puszczono na wolność. 


Wygrane na loterji klasowej. 


Warszawa, 11 września. (Tel. wł.). Podczas 
dzisiejszego ciągnienia Państwowej  Loterji 
Klasowej padły następujące wygrane: 25.000 
złotych na nr. 151.420, 15.000 zł, na nr. 51.125 
po 5.000 zł. na nr. 74.600, 144.218, po 3.000 zł. 
na nr. 59.829, 73.890, 85.170, 123.451, 178.014. 
000 
Stimson o granicy polsko - niemieckiej, 


Waszyngton, 11 września. Niektóre dzien- 
niki amerykańskie nazwały usiłowania Stim- 
sona w kiarunku zapewnienia pomyślnego wy- 
nike konferencji rozbrojęniowej, mieszaniem 
się Stanów Zjednoczonych w sierę polityki eu- 
ropejskiejj Wyrażenie to określił departament 
stanu jako pożałowania godne, zaznaczjąc, że 


„Ameryka nie myśli mięszać się w różnice, ja- 
;kie istnieją między państwami 
„natomiast nie jest jej obojętne, 


europejskiemi, 
w jaki sposób 


spory te zostaną zlikwidowane, Stanom Zje- 


t . 0 . 
, dnoczonym n. p. jest zupełnie obojętne jak u- 
„regulowana zostanie granica polsko-niemiecka, 


byleby to nastąpiło na drodze pokojowej. To 
samo odnosi się do innych granie na wschodzie 
Europy. 


Zmiany na francuskich placówkach 
dyplomatycznych. 


Paryż 11 września. „Matin“ donosi o noe 
wych przesunięciach we francuskim korpusio 
dyplomatycznym. Francuski ambasador w To- 
kio de Martel został odwołany, Dotychczaso- 
wy poseł w Pradze Charles Roux został mia- 
nowany - ambasadorem. Poseł w Białogrodzie 


czele komitetu stał J. Hempel, Kilkakrctnie już, Dard przechodzi w stan spoczynku. Miejsce 
przez policję dawniej aresztowany. Był oni jego obejmuje radca ambasady Labouret. Obeo 
w swoim czasie kandydatem do Senatu z listy|ny poseł w Ekwadorze de Sillac mianowany 


komunistycznej. Jest on autorem licznych hro-|został posłem w Budapeszcie. 


szur komunistycznych i redaktorem pisma „Kul 
tura Robotnicza”, W polskim ruchu woltomy- 
Ślicielskim oraz organizacjach esperanckich cd- 


grywał on dużą role. W swoim czasie sąd war-N 


szawski skazał go na dwa lata twierdzy. W ri- 
ku 19380 Hempel był ponownie aresztowany. 
ale pczostawał na wolności za kaucją 500 zł. 
Przed paru laty kierował on wydziałem rolnym 
partii komunistycznej i był członkiem wydziału 


SAMOLOT PASAŻERSKI UTONĄŁ W MORZU 

Berlin, 11 września. Koło Warnemuende 
spadł wczoraj do morza niemiecki samolot pa- 
sażerski į uległ zniszczeniu. Pilot został wyra- 
towany, natomiast dwóch podróżnych, małżeń- 
stwo Koester z Wandshek — poniosło śmierć. 
Katastrofa wydarzyła się z powodu defektu 
w motorze. 


mw. O „GŁOS NARODU! z dnia 12 Września 1931. Nr 245 
ĖS O EO 


KIFTONI MARCEYWERYI. 102|dy i na Ścianie wagonu wykaligrafował, | bą na palec,-spogłądał na mdłe światełka |ryczał ze śmiechu.. ale czego się nie robl 
44 jak umiał najlepiej, ostrzegawczy napis: | towarowego dworca. dla... 
Gaz BOB OS DE TE aaa emee a TT 
głośno, a potem, już całkiem nadprogra- c Fiotówak* 24+ i iedziałośsi kie z warzyszy r 
H mowo, dał upust swym upodobaniom ma- | echo. Palów: POW r 3 — Beeee, — wrzasnął z pasją, prze* 


drzeźniajae sasiada. —  Zbaranieje czło- 


Kolejarz wyszczerzył zęby w uśmiechu. | iarskim, rysując obok dwa skrzyżowane NE 4 
À f Ostry, przeszywający, a przy tem sme- | wiek w tem miłem gronie. — 


Pokazał na migi, że mogę jeszcze raz prze- |piszczele i nad niemi niezgrabną czaszkę. 


- tny gwizd lokomotywy zawibrował w po- bierał du. żółtaw 5 
liczyć owce, jeżeli magazynier sobie lego — No, teraz już się tam nie pomylą, | |: „3 a $ Ter Se z Pociąg nabierał rozpędu, we świa 
tyczy. Ale magazynier miał tylko jedno | myślę — rzekł śmiejąc się głupkowato. JE i Ga Lisek PKÓJ 2 Pai coraz bardziej migały w wąskiej 
kyczenie: „odwalić”* tę robotę i zakończyć Kroki ludzi zcichły. Mały, „przedpoto- sp p | SZDATCE, będącej jedynym oknem na świat. 


na tem swój dzisiejszy dyżur, a należało | powy“ parowóz pozbierał porozrzucane Wówczas tłusty baran podniósł się na Wagon szedł równo, nie zrywało nim już, 
rzedtem dopilnować, by zdesyntekowano | wagony, połaczył się w jeden, długi,pociag tylnich nogach przedniemi wykonał ja-,* zwierzęta skłonne do łatwej rezygnacji 
zlatkę, bowiem te zwierzęta były chore | towarowy i uciekł z donośnem saPaniem | KiS. ewolucje, potem złożył je nabożnie |godziły się szybko z swym losem. Zato 
bez wyjątku i przyszłych lokatorów owej|przed nowoczesnym olbrzymem, nadjeż- |-14 piersiach i westchnął ludzkim głosem: | człowiekowi ciążyło milczenie, więc w dal- 


klatki należało ustrzec przed niebezpie- | dżajacym od pompy. Po ostrym gwizdku — Spraw, Boże,.. aby i genki poszla szym ciągu wygłaszał swój monolog i na- 
czeństwem zarażenia się. Tak brzmiał roz- | nastąpił silny wstrzas, wagony wymieniły | mi tak gładko. W imię Ojca i.. ,przemian przeżywał w myśli wydarzenia 
kaz wyższej władzy. dźwięczne pocałunki usłami swoich zde- Nie dokończył. Nagły zryw parowozu Ostatnich dni. j ; i Pn 
Wspólnemi siłami „przekonali“ ogłu- | rzaków i nastała krótka chwila ciszy. Tyl- | szarpnal w tę stronę kilka najbliższych! — Idjoci! Pokazał im kilkadziesiąt 
piałe zwierzęta, że mają po wąskim most- |ko w bydlęcym wagonie, opatrzonym ma-|owiec i zwalił go z nóg. chałup, drugie tyle, tekturowych dekora- 
ku wejść do czekającego wagonu, wprowa- | kabrycznem godłem i groźnym napisem, -- Won, bydło przeklete, — warknął! yji odrazu uwierzyli, że to Stalingrad,... 
dzili tam również trzy melancholijne szka- | chore zwierzęta podnosiły się z podłogi po | człowiek. zaszyty w barania skórę, __| łatwowierne tumany.... — 
py, zarażone Świerzbem, nakoniec przy- | upadku, spowodowanym wstrząsem pocią- | pchają się jak stado baranów!... No, tak, Miał szacunek tylko dla angielskiego 
gnali dwie świnie. Umieściwszy cale to|gu i napełniały swoje ciemne więzienie | zreflektował się po małej chwili; — prze- delegata, chciał] mu nawet zaproponować 
mieszane towarzystwo w wagonie, zasu- |wrzawą przerażonych głosów... cież to naprawdę barany... Owce, parszy- współpracę, lecz nie było okazii po temu; 
nęli ciężkie drzwi, zamknęli je na kłódkę, Tłusty baran, który wywołał zachwyt|we szkapy i Świnie, oto towarzystwo dla | dwukrotnie nie zastał anglika v hotelu i 
a magazynier obok kłódki przeciągnał | magazyniera trzymał sie oddzielnie, jak |prezesa delegatów, — rzekł z goryczą. — obraził się, nie otrzymawszy odpowiedzi 
sznurek i przywiesił plombę. gdyby czuł arystokratyczną odrazę do tej|Na jachcie człek żeglował, w „slipie* się | "3 listowne zapytanie, gdzie i kiedy mo- 


gliby się spotkać. 
(Dalszy ciąg nastąpi-. 


— Przyświećcie mi latarką — rzekł do | pospolitej hołoty. ustawił się przy zaplom- |wylegiwał na miękkiej pościeli, a teraz 
kolejarza. Wyjaął z kieszeni kawałek kre- | bowanych drzwiach i przez szparę, gru-|wojażuje w bydlecym wagonie. Balciu by 


Lagraniczna solidna I ruchliwa fabryka minji (ZAKŁAD WITRAZOWO - SZKLARSKI lg" pk 
dostarczająca  pierwszorzędnych wyrobów F-a T, Zajdzikowski Kraków św. Jana 30 Ró 0 Ż n e Bęktoraliki, kolgradii 


poszukuje 


2 AST E PCY Dzierż. Jan Kusiak Cus zwracam | UOWaNe dla P.T. Księ- 

» A niaważniam  zgubioną | ży, bielizna, rękawiczki, 
obrotnago i w tej branży doświadczonego. Oszklenia i witraże do kościołów od 30 zł. za 1 m kartę zwolnienia 2 pac. skarpetki, kapelusze 
Zgłoszenia w języku niemieckim pod szyfrą: || wykonuje się przy większych zamówieniach na raty | "4304 w Chełmie 1921 i 


INSTRUMENTA 
MUZYCZNE 


dęte i smyczkowe oraz ozgkoi 
zapasowe do tychże. — Stare 
instrumenta naprawia, zestraj8 
kupuje lub wymienia na nowa 


KAN 4311 — do biora ogłoszeń Gregra, PRAGA, Pańska 3, | cz Ma ota oaosaić na ddd) w api, poleca józef N | K I EL 
KP ZMR zk. 2 -= se. Ye A u W Roman Kraków, ul. Szewska 2 
Najnowsze EET wszelkie porady przy zakła- 


Jedyna najstarsza Polska ODLEWNIA DZWONÓW 


Braci FELCZYŃSKICH 
w RAŁUSZU 
ulica Króla Jana Sobieskieśo I. 25. 


Odznaczona złotymi medalami i dyplomami na 
wystawach krajowych i zagranieznych. 


DOSTARCZA : 


Dzwony pojedyncze, zespoły harmonijne, wszelkich rozmiarów I w dowolnych tonach, według ` 
najnowszych szablonów francuskich. 
Przelewa stare nieużyteczne dzwony, oraz dostraja pod gwarancją czystej harmonii do 
dzwonów już istniejących. 
Wykonuje we własnym zakresie kompletne dzwonnice żelazne, oraz wszelkiego rodzaju 
żelazne konstrukcje wieżowe, 
Wysyła ma żądanie strony ma miejsce specjalistę w celu udzielenia fachowych porad 
i wskazówek. 


daniu i kompletowaaiu ze- 
społów orkiestralnyeh 
udziela bezpłatnie. 


Kraków, Florjańska 40 


Kapelusze, Krawaty, 
Koszule, Pyjamy, 
Kołnierze, Rękawicz- 
ki, Skarpetki, Obu- 
wie, Pullovery, Bie- 
lizna  Jaegerowska, 
Laski, Parasole. 


Ceny najniższe! IEEE 
Gatunki pierwszorzędne ! | 


FABRYCZNY SKŁAD 


m 
| Płócien, Bielizny i Towar. Fayre 


Kraków, R. KOWALSKI . Wiślna 8. 
ZEM Poleca: ZĘ 


Płótna bleliźniane | pościelowe, bielizna męska i damska,ohrusy, rg- 
czniki, chusteczki, ścierki, kapy, firanki, koce, kołdry, sienniki, wvBraw- 
ki szkolna. CHUSTKI CZARNE KLASZTOR E, PŁOTNA LNIANE KOŚCIEL- 
ME i do haftu. Ciepła blelizna trykotowa, swetry, PONCZOCHY, SKAR- 
PETY, FARTUSZKI, KRAWATY, koinierze, KOSZULE MĘSKIE na miarę 
krój I wykonanie bardze soiidne, Do wypraw wszelkie gatunki | 


„Au Bon Marché“ I | 


Kraków, Szpitalna 11. 


płócien batyst., opali, zefirów 


i BĘ "| "kowana nauczy” GE aisde Wielki wybór 


- cielka historji i pol- 
„skiego z 6-letnią praktyką 
tw gimnazjum, praktyka | Asm 

posady w jakimkolwiek 
zakładzie naukowym od 


| 1 września. Zgłoszenia pod Swój do Sweżśo pe Śwoje! 


„Nauczycielka* do „Gł. N* 


md 


Spłata ratami. 


Ceny najniższe. 


EERIE 
Dia P. T. Nauczycielstwa: | 
na rok szkolny 1931/32. 


Księgarnia Krakowska, Kraków, ul. św. Krzyża 13 
poleca z wydawnictw z zakresu pedagogiki, metodyk i dydaktyk: 


JOTEYKO T.: Nowy podręcznik do nauki mu- KAZURO St: Kurs wstępny nauki śpiewu . . —.60 | HOROSZKIEWICZÓWNA Z. i LANŻANKA J. 
ga w szkołach ogólnokształeacych Cz. I. — Male solfeggio Oz. I. . . «. . «. . - 150 St.: Nauka śpiewu w szkołe ludowej. . . —.50 
a ama majorowa . . « 2.40 — Małe solfeggio Cz. IL. . . . bę 1. BRNA LE «719 
„+ — Cz. Il. Gama minorowa i chromatyka . 280 — Male solfeggio Cz. MI -44- 3 e a — 85 LYSAROJÓKI gs BHOPRIE SZEŃ i MA 
— Cz. III. Tonacje do 3 znaków i modulacje 3.— — Male solieggio Cz. IV.. . . . . « 1— | MARCISZEWSKA-POSADZOWA St.: Pierwsze 
NE A y PER od M = i koło kwint. 2.80 — Male solfeggio Cz. V. . i TE 1— śpiewki dla małych dzieci . . . . . . —80 
'— Cz. V. Estetyka i sztuki piękne . . . 240 — Raptularzyk szkolny pie ni 0 oliczno- 4 ; ; : 
— (z. VI. Formy muzyczne . A 1.80 | a alcia układzie na 3 męskie Bi a i in CIE do nanki 2 
— Podręcznik do nauki szkolnej śpiewn lub żeńskie głosy . 1.60 tey ił Diek koar O | ika JA 280 
h Zhor gnegp Cfl As sy oh chy E) —  Solieggio, czyli nauka czytania nut gto T Polski Spiownik KE Cz. II s a 1.15 
T aa 17% SR, a I me Baa 1211111 150| — Polski śpiewnik szkolny Cz II, . . . 2.15 
— Cz. IV. , —80 | KONOPASEK F: Z zapomnianych pieśni. si Ai RE Hipy + w" md) TY 
— Ulubione pieśni. Śpiewnik. dla młodzieży Śpiewnik dla młodzieży na 4 głosy męskie Z Bi ğ m Aaa Fedr ik d ki 80 
na 4 głosy mieszane. Zeszyt I. 20 pieśni. 1.80 lub, żeńskie (z tą. due kozy c w. JOU, BO) SE b >". ręcznik do nauki 5 
— Zeszyt II. 20 pieśni.. . " GO) — QELE 1.50 spiewu zbiorowego . .*. + e e. « „ B= 
KARPOWICZOWA N. i KRUSZEWSKA Z: LOEBLOWA J. P.: Zretormowana nauka śpie- NIEMCZYŃSKI: Podręcznik 5, (ak nauki 
Pieśń w szkole. Wybór piosenek dla dzieci wu. Podręcznik do nauki śpiewu. Cz. Į.. 2— śpiewu i początków muzyki. . 2.50 
1 młodzieży. Pierwszy rok nauczania . . —.80 —  Śpiewniczek do „Zreformowanej nauki NIEWIADOMSKI St: Wiadomości z Mea 
— Drugi rok nauczania . . . . ... «. —80 śpiewu“ na najniższym stopniu nauki. . 2— zasadnicze i © ólne 3— 
— Trzeci rok nauczania . «a „ „tia l — Śpiewnik do drugiej części „Zrełormo- 4 i Ba aa a 1 
— Szósty poki nauczania . . » 4, so 25 wanej nauki śpiewu” . . 2— | PEŁCZYŃSKI St.: Śpiewnik szkolny na 1, 213 
— Siódmy rok nauczania. . . . . . . 2.50 — _ Śpiewnik (dwugłosowy) do trzeciej czę- Slósę. AZ. l bai ekE N WT tor T e 
— Zbiór piosenek w tonacji Do. . . . 150 ści „Zreformowanej nauki śpiewu“. . . 3.20 zp. sss 00%, 4 «04 W PQ ACZ 


Na składzie wszelkie podręczniki szkolne, mapy Ścienne i podręczne, globusy, tablice do nauki poglądowej. Wysyłka na zamówienia 
zamiejscowe odwrotna. Koszta porta paczek zniżone do połowy. Kosztów opakowania nie dolicza się. 


Wydawca za „Głos Narodu“ Skę z ogr. odpow. K. Holeksa. Redaktor naczelny R. Woyczyński. Redaktor odpowiedz. Dr Józet Warchałowski. Drukarnia „Głosu Narodu“ pod zarz, R. Ferką 


